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Stalina
do
Mao Tse-tunga
MOSKWA
W  ZW IĄZKU z trzecią rocz 
'  ’ nicą proklamowania Chin 

ekiej Republiki Ludowej Jó­
zef Stalin wystosował do Mao 
Tse-tunga depeszę z życzenia­
mi dla wielkiego narodu chiń­
skiego, rządu Chińskiej Repu­
bliki Ludowej i Mao Tse-tun­
ga nowych sukcesów w budo­
wie potężnego, ludowo-demo­
kratycznego państwa chińskie 
go-

Naród doński
radośnie obchodź
trz e c ią  roczn icę  
p o w s ta n ia  
Chińskiej Republiki 
Lurlowej
PEKIN.
I  ĄNIA 30 września, w 

przeddzień trzeciej rocz­
nicy powstania Chińskiej Re­
publiki Ludowej, przewodni­
czący Centralnego Rządu Lu­
dowego Mao Tse-tung wydal 
w bylyrn pałacu cesarskim 
wielkie uroczyste przyjęcie. 
Obecni byli członkowie Cen­
tralnej Ludowej Rady Rządo­
wej i  Państwowej Rady Adtni 
nistracyjnej, członkowie KC 
Komunistycznej Partii Chin, 
ministrowie, przywódcy par­
tii demokratycznych i kierów 
nicy organizacji społecznych, 
przedstawiciele armii ludowo- 
wyzwoleńczej, przodownicy 
pracy w  przemyśle i  rolnic­
twie, jak również szef mon­
golskiej delegacji rządowej J. 
Cedenbal, korpus dyploma­
tyczny, delegacje zagraniczne 
przybyłe na uroczystości w  Pe 
kinie, delegaci na kongres o- 
brońców pokoju krajów Azji 
i  strefy Pacyfiku oraz przed­
stawiciele prasy chińskiej i  
zagranicznej.

W związku z obchodem trze 
ciej rocznicy powstania Chiń 
akiej Republiki Ludowej sto­
lica Chin przybrała świątecz­
ną szatę.

Zobowiązania
świetlic
szczecińskich
dla uczczenia 
zjazdu
działaczy
kulturalnych
W IADOMOŚĆ o Ogólnopol- 

skim Zjeździe działaczy kul 
turalnych, który rozpocznie się 
w Szczecinie 4 bm., zmobilizo­
wała szereg naszych świetlic 
do podjęcia zobowiązań u aktyw 
mienia pracy. I  tak świetlica 
Miej skiego Przedsiębio rstwa 
Wodociągów w Szczecinie zobo 
wiązała się zorganizować do 
5 bm. zespół dramatyczny, po­
większyć ilość czytelników bi­
blioteki o 5 proc., przeprowa­
dzić pogadankę o znaczeniu 
Zjazdu i urządzić specjalną wie 
czornicę, wzywając jednocześ­
nie wszystkie świetlice m. Szcze 
cina do podejmowania podob­
nych zobowiązań.

Młodzież Liceum Pedagogicz 
nego w Myśliborzu z okazji 
Zjazdu organizuje wieczornicę, 
na której dokonane zostanie 
podsumowanie osiągnięć w dzie 
dżinie kulturalnej z własnej 
uczelni, omówione zostaną zna­
czenie i cel Zjazdu oraz prze­
prowadzona będzie dyskusja 
mad książką Newerly’ego „Pa­
miątka *  celulozy”

Przewodniczący wszystkich 
Zarządów gminnych ZMP pow. 
myśliborskiego podjęli zobowią 
zania zorganizowania w swoich 
gminach wieczornic, poświęco­
nych omówieniu znaczenia Zjaz

(J-)
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lo k  akademicki
rozpoczęły

Szczecińska młodzież akademicka 
po uroczystej inauguracji

przystąpiła do nauki

OBSŁUGA tablicy napędów 
przy aparacie Iimusego wyma 
ga skupienia i  szybkiej orien­
tacji. Kobiety stargardzkich 
Zakładów Przemyślu Terenowe 
go dotoiodly, że i  tu potrafią 
dobrze pracować. N a zdjęciu 
WŁADYSŁAWA JÓZEFO­
W ICZ przy tablicy. Jak pomy- 
sly je j towarzyszy pracy zmu­
siły maszyny do marszu przed 
planem dowiecie się na stronie 
S-eiej.

Wykaz premii
wylosowanych 
w pierwszym dniu

losowania
obligacyj
Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski

W ykaz p re m ii w y losow anych w  
p ie rw szym  d n iu  losow an ia na ro ­
do w e j Pożyczk i R ozw o ju  S ił P o l­
ski.

Z ł. 5.080 n r .  988217

isiż w niedzielą
gorącym sercem 
i kwiatami
powitamy
naszych
żołnierzy

: 121395 276826 412461 
664044 752631 862797

Z ł. 1.000 nr.
482974 537667
887105

P rem ie  MO-złotowe p a d ły  na
n r. n r .:

15399 55455 61437 61439 71789
71790 85867 210835 213868 238861

241442 294406 294407 314133 314138
386317 386318 386319 397360, 397834 
398017 433801 433803 435364 438074

478510 509593 511260 526667 535227 
537670 580452 580455 612113 650778 
650780 714465 717936 7135661 834373
834375 845327 86249? 8817109 887110
890427 890451 91931» 928769 944917 

977348 988220.
Ponadto w ylosow ano 71 p re m ii 

po  z ł. 250 oraz 947 p re m ii po z ł.

Od dziś
$  serki harcenskie

pasta twarogów o - 
śledziowa

POCZĄWSZY od dziś bran­
żowe sklepy mleczarskie będą 
sprzedawały w dowolnej ilości 
smaczne serki harcenskie z wy 
twórni w Nowogardzie, wani- 
liowane mleko oraz specjalną 
mieszankę twarogowo-śledaio- 
wą w półkilowych opakowa­
niach. Nie ulega wątpliwości,' 
że nowe te produkty znajdą 
ogólne uznanie u odbiorców. 
Kupić je będzie można bez żad 
nych ograniczeń, (p)

odświętnie w girlandy zie­
leni i  kwiecia, a z okien do­
mów powiewać będą uroczyście 
flagi, państwowe. Dziewczęta 
powiążą wiązanki różnobarw­
nych goździków, astrów, dalii 
ze złotymi liśćmi jesieni. Przed 
szkolaki tłustymi paluszkami 
pokleiły już bibułkowe chorą­
giewki i nauczyły się nimi ma­
chać i głośno krzyczeć „Niech 
żyją!”. Czarnooki Kazio ulepił 
z plasteliny konika, którego o- 
fiaruje na przywitanie kocha­
nemu tatusiowa.

A  w niedzielę na ulice mia­
sta wyjdą wszyscy. Starzy i 
młodzi, matki z dziećmi —  wyj 
dzie całe społeczeństwo Szcze­
cina, aby serdecznie i owacyj* 
nie powitać ukochanych żoł­
nierzy, powracających z obo­
zów i ćwiczeń letnich.

O godz. 9 rano wyruszy ul. 
Gdańską delegacja społeczeń­
stwa Szczecina, która powita 
powracających przed wjazdem 
do miasta. Następnie cała ko­
lumna przemaszeruje ulicami—  
Gdańską, Dworcową, al. Nie­
podległości, pl. Żołnierza, Sło= 
neczną i uda się na Wały 
Chrobrego, gdzie nastąpi ofi­
cjalne powitanie wojska przez 
przedstawicieli miasta i człon­
ków Komitetu Frontu Narodo­
wego.

Tu młodzież szkolna, przed­
stawiciele miasta obdarzą na­
szych ukochanych żołnierzy 
kwiatami, a najlepszym w. do= 
wód uznania za ich wysiłek 
wręczone będą piękne i liczne 
upominki.

W  Prezydium MRN przygo­
towane są już paczki dla przo­
downików wyszkolenia bojowe­
go i politycznego. Sterty war­
tościowych książek, rowery, a- 
paraty fotograficzne, piękne 
papierośnice, wieczną^ pióra, 
gry sportowe i inne praktycz= 
ne upominki —  to nie tylko 
podarunki mieszkańców dla naj 
lepszych przodowników wyszko 
lenia —  to przede wszystkim 
dowody gorących uczuć, jakimi 
społeczeństwo szczecińskie da­
rzy ludowe wojsko polskie.

( jm )

Nasi kandydaci
p o s łó w

C  KOŃCZYŁY się wakacje. Młodzież akademicka wypo- 
k częta, pełna zapału do dalszej nauki, zapełniła wczoraj 

aule wyższych uczelni, aby rozpocząć nowy rok akademicki 
1952/53. Ponad 5 tysięcy szczecińskich studentów rozpo 
częło dziś naukę.

W ITAJĄC zebranych stu­
dentów Szkoły Inżynierskiej 
prorektor JOZEF RABIE J 
przypomniał osiągnięcia tej 
szczecińskiej uczelni, wskazał 
zadania, szczególnie te, które 
postawił przed inteligencją 
techniczną I I  Kongres Inżynie 
rów i Techników Polskich.

— Zjednoczen i w  dz ia łan iu  ze 
w szys tk im i Po lakam i, s kup ion ym i 
we F ronc ie  N arodow ym , do łożym y 
w sze lk ich  starań, ab y  praca nasza 
da ła ja k  najlepsze w y n ik i.  W 
p rzekonan iu , że pe ina  w y trw a ło ś ­
c i i  zapału praca p ro feso rów , asy­
s te n tó w  i  s tudentów  w  no w ym  ro ­
k u  a ka de m ick im  po zw o li nam  w y  
konać postaw ione zadania, og ła­
szam ro k  aka de m ick i 1952/53 za 
o tw a rty .

Wśród uroczystej ciszy pa­
dły słowa ślubowania imatryku 
lowanych studentów.

Po imatrykulacjt odbył się 
inauguracyjny wykład ‘ prof. 
GORDONA pt.: „Współczesna 
fizyka — rodzi materializm 
dialektyczny".

Po wysłuchaniu przemówie­
nia radiowego ministra szkół 
wyższych RAPACKIEGO, stu 
denci ze śpiewem przemaszero 
wali ulicami miasta pod sie­
dzibę Woj. Komitetu Frontu 
Narodowego, a potem na pl. 
Dzierżyńskiego, gdzie zebrała 
się szczecińska młodzież akade 
micka, przyszli inżynierowie, 
medycy i ekonomiści. Plac za» 
ludnił się różnokolorowymi 
czapkami i roześmianymi 
dziewczętami i młodzieńca­
mi.

— In au gu ra c ja  ro k u  akadem ic­
k ieg o — pow iedzia ł w icep rzew od­
n iczą cy  W oj. K o m ite tu  F ro n tu  Na 
rodow ego — kandydat na  posła — 
JA N  JA B ŁO Ń S K I - -  sekretarz 
K W  P ZP R  — odbywa się w  ch w i­
l i ,  k ie d y  na ród  po lsk i zjednoczony 
we F ronc ie  N arodow ym  przygoto­
w u je  się do w yborów  do Sejm u. 
Wasz ud z ia ł we F ronc ie  to  nauka, 
nauka  i  jeszcze raz nauka. W a l­
czyć z nieuctw em , chu ligaństw em  
i  bum elanctw em , oddać w szyst­
k ie  swe m łodzieńcze s i ły  spraw ie 
w a lk i o po kó j, o p rzy ja źń  z m ło ­
dzieżą k ra jó w  dem okratycznych.

Z mocnym postanowieniem 
sumiennej nauki zasiedli dziś 
szczecińscy studenci w salach 
wykładowych. Przystąpili do 
zdobywania wiedzy, którą od­
dadzą w służbie narodowi 1 lu 
dowej Ojczyźnie.

Życzymy im powodzenia.

ERZY Andrzejewski —  li­
terat — urodzony w roku 

1909 ic Warszawie. W roku 
1931 ukończył studia humani­
styczne na Uniwersytecie War­
szawskim. Działalność pisar­
sko -  publicystyczną rozpoczął 
jeszcze przed wojną. Okres 
okupacji spędził w  Warszawie. 
Po wyzwoleniu wrócił do twór 
czości literackiej, odzwiercie­
dlając w  niej dokonujące się w  
kraju przemiany.

Za powieść „Popiół,.i dia­
ment" uzyskał w roku 1948 na 
grodę literacką „Odrodzenia". 
W latach następnych opubliko­
wał wiele szkiców i artykułów 
publicystyczna -  literackich 
oraz cykl reportaży z ZSRR. 
Andrzejewski jest aktywnym 
działaczem ruchu obrońców 
pokoju, przewodniczącym Woj. 
Kom. Obrońców Pokoju w 
Szczecinie. Od roku 1950 An­
drzejewski jest członkiem 
PZPR.
------------------------------------1------—

Pierwszy
w wojew. szczecińskim

Pow. gryficki 
zwolniony 
od miarek 
i odsypów

\Y j  CZORAJ pow. gry field 
’ * jako pierwszy w woj. 

szczecińskim przekroczył 90 
proc. wykonania rocznego pla­
nu skupu zboża, w wyniku cze 
go zostaje zwolniony z miarek 
i odsypów. Przy przemiale zbo 
ża w młynach od wszystkich 
chłopów pow. gryfickiego, któ 
rzy wykonali w 100 proc. swe 
roczne plany skupu zboża i wy 
każą się odpowiednimi zaświad 
czeniami, nie będą pobierane 
miarki i  odsypy, a należność za 
przemiał będą oni uiszczać wy 
łącznie w  pieniądzach.

Drugie miejsce po powiecie 
gryfickim zajął powiat Nowo 
gard, który w dniu 30 września 
osiągnął 81,3 proc. swego rocz 
nego planu skupu zboża. Dalej 
idą powiaty: Wolin —  78,4 
proc., Kamień —  77,4 proc. 
Najbardziej pozostają w tyle 
powiaty: Stargard, Gryfino 
Pyrzyce.

\X j  ICEMINISTER Obrony Na 
’ v rodowej, generał broni 

Władysław Korczyc urodził się 
1 września 1893 roku we wsi 
Bohdanowicze w  powiecie Sło­
nimskim, w ubogiej chłopskiej 
rodzinie. Jest jednym z czo­
łowych współtwórców naszego 
Ludowego Wojska Polskiego.

Podobnie jak większość Po­
laków przebywających w okre 
sie pierwszej wojny światowej 
u? Rosji, Władysław Korczyc 
staje w szeregach bojowników 
Wielkiej Październikowej Re­
wolucji Socjalistycznej.

Władysław Korczyc był ko­
mendantem Szkoły Polskich 
Komunardów w Moskwie, któ­
rej przywódcą duchowym był 
Julian Marchlewski.

W maju 1944 roku obejmu­
je stanouńsko szefa sztabu I  
Armii Wojska Polskiego, w  
czasie toczonych walk pomię­
dzy Bugiem a Wisłą, w paź­
dzierniku 1944 r., obejmując do 
wództwo I  Armii. 1 stycznia 
1945 r. generał Korczyc zosta­
je mianowany szefem Sztabu 
Generalnego WP. Na tym sta­
nowisku kieruje działalnością 
jednostek I  i  I I  Armii Wojska 
Polskiego, które, walcząc u bo­
ku Armii Radzieckiej, uczest­
niczyły w wyzwoleniu ziem oj­
czystych. Generał Korczyc, po­
zostaje na tym stanowisku po 
dzień dzisiejszy, wnosi ogrom­
ny wkład w dzieło umocnie­
nia siły i  potęgi naszego woj­
ska.

W uznaniu wielkich zasług 
położonych w walce o niepod­
ległość Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej Generał Korczyc 
został odznaczony Krzyżem 
Grunwaldu I I  klasy, Krzyżem 
Virtuti Militari I I I  i  V klasy, 
Orderem Odrodzenia Polski U l  
klasy, Złotym Krzyżem Zasłu­
gi, oraz szeregiem medali. 
Rząd Radziecki odznaczył go 
Orderem Lenina i  innymi wy­
sokimi odznaczeniami.

Generał Korczyc jest człon­
kiem KC PZPR.

NOWA seria traktoróio wy 
produkowanych to Czelabiń- 
siciej Fabryce Traktorów.

[ziś 8 stion

Płynie mleko 
do zlewni
Wrześniowy plan 
przekroczony 
ale powiat szczeciński 
nie wywiązał się 
z zadania

W E  WRZEŚNIU wszystkie
v ’ powiaty naszego woje­

wództwa wysoko przekroczyły 
plan obowiązkowej odstawy 
mleka.

Spółdzielnie produkcyjne 
najlepiej wywiązały się ze 
swych zadań „mlecznych” w  
powiatach Łobez, Choszczno i 
Dębno.

Gospodarze indywidualni w 
Choszcznie wykonali miesięcz 
ny plan sprzedaży mleka w 
176 procentach, a dalej na czo 
łowych miejscach tabeli znaj­
dują się chłopi z powiatów: 
Kamień, Stargard, Myślibórz 
i Łobez.

Tylko dwa powiaty nie wy­
konały planu sprzedaży mle­
ka. a do nich należy właśnie 
nasz powiat szczeciński.

Powiatowa Rada Narodowa 
winna zwrócić na ten fakt 
szczególną uwagę, gdyż nie 
wykonanie planu odstaw mle 
ka przez powiat, który w du­
żej mierze żywi miasto, nic 
może być dłużej tolerowany.

(E)

* t



STROMA -  K D a i l i

Nowy rok 
akademicki

*  A K A D E M IC K I. W okre s ie  nie^ 
s ław ne} pa m ię c i m iędzyw o jennego 
dw udziesto lec ia  pra w o  m łodz ieży 
do n a u k i b y ło  Jedynie m a rtw ą  l i ­
te rą  w śród in n y c h  m a rtw y c h  p u n k  
tó w  k o n s ty tu c ji.  Dostęp na  w y ż ­
sze ucze ln ie  zagradzała n ie  by le  
ja k a  b a r ie ra : cenzus m a ją tko w y  
w ysok ie go czesnego, przez k tó ry  
m og ła  się bez t ru d u  przedostać Je 
d yn ie  m łodz ież bu rżu a zy jn a  i  ob- 
szarh icza. _  .

W  1836 ro k u  is tn ia ło  w  Polsce 
ogółem  87 w yd z ia łó w , na  k tó ry c h  
s tu d iow a ło  48.200 s tu de n tó w , z te ­
go ty lk o  6.300 na  w yd z ia ła ch  te ch ­
n iczn ych . R ozbudow a COP-u poci 
n io s ła  stan ilo śc io w y  s tu d iu ją ­
cych  zaledw ie  o 1.100 osób. In a ­
cze j b yć  n ie  m og ło , zw ażyw szy, że 
s tu d ia  techn iczne b y ły  o w ie le  
droższe, a w ię c  o w ie le  m n ie j od 
in n y c h  dostępne.

S y tu a c ja  na  o d c in k u  szko ln ic ­
tw a  wyższego u le g ła  ra d y k a ln e j 
p rze m ia n ie  dop ie ro  w  u s tro ju  de 
m o k ra c ji lu d o w e j.

Zaczę ły  pow staw ać now e ucze l­
n ie , zw łaszcza te chn iczn e, p rzys io  
sowane do b ieżących po trzeb k ra ­
ju .  S tudenc i zosta li o toczen i t r o ­
sk liw ą  op ieką  państw a ludow ego, 
k tó re  przez w yda tną  pom oc m a­
te ria ln ą  s ta ra  się s tw o rzyć  im  ja k  
na jlepsze w a ru n k i do n a u k i.
OB E C N IE  s typ en d ia  o trz y m u je  

w le ce j s tu de n tó w , n iż  b y ło  ich  
w szys tk ich  razem  przed w o jn ą , a 
w iększość z n ic h  zosta ła zakw ate 
ro w a n a  w  Dom ach A ka d e m ick ich , 
k tó ry c h  ilość r ta le  w zrasta . Bez­
p ła tn a  na uka , s typ en d ia , pomoce 
na uko w e  — w szystko  to  pozw ala 
na  częściowe lu b  zupełne o g ra n i­
czenie p ra cy  za ro bko w e j i  um ożii 
w ia  s tu d e n to w i ca łko w ite  odda­
n ie  się spraw om  n a u k i. N a tu ra l­
n y m  w y n ik ie m  n o w ych , zm ie n io ­
n ych  w a ru n k ó w  je s t w zro s t l ic z ­
b y  s tu de ntó w  do p ra w ie  100 tys ię  
cy  s tu d iu ją c y c h  na  82 ucze ln iach 
w  k ra ju  oraz na  ucze ln ia ch  zagra 
n iczn ych .

W  m ia rę  rozszerzania s ię -budo tv  
n ic tw a  po ko jo w eg o w  naszym  k ra  
ju ,  rośn ie  zapotrzebow an ie na  spe 
c ja lis tó w  w  ró żn ych  dziedzinach. 
Łączy  się to  ze s ta łą odbudow ą o- 
ś rod ków  wyższego szko ln ic tw a  i 
w p row a dze n iem  n o w y c h  k ie ru n ­
k ó w  i  w ydz ia łó w .

R o z b u d o w a  w yższych ucze ln i 
postępu ję  naprzód. P aństw o lu  

Cowe in w e s tu je  307.500 tys ię cy  zło 
ty c h  na  budow ę n o w ych  lab o ra to  
r ió w , p ra cow n i n a u ko w ych  i  k l i ­
n ik  w  ro k u  b ieżącym .

P a m ię ta ją c  o n ie u s ta ją ce j trosce 
P o lsk i L u d o w e j o ro zw ó j ośw ia ty  
i  n a u k i w  naszym  k ra ju  — roz ­
po czyna jąca ro k  a ka de m ick i 
1952/53 m łodz ież — w in n a  ty m  u- 
s i ln ie j pracow ać w  salach w y k ła ­
do w ych , la b o ra to ria ch  i  b ib lio te ­
kach  b y  odp łac ić  bu du jące m u so­
c ja liz m  na ro d o w i d o b ry m i re zu lta  
ta m i s tu d iów  za to  w szystko , co 
w  ciągu ośm io lec ia  zdz ia ła ł d la  
do b ra  m łodego po ko le n ia .

W obliczu zbrodniczych

narad polski
zakusów imperialistów

jednoczy się
w e Froncie Narodowym
by bronić pokoju
i niepodległości swej Ojczyzny

Jednocześnie ze wzmacnia­
niem obronności naszego kra­
ju  zacieśniamy braterski so­
jusz ze Związkiem Radziec­
kim, zacieśniamy przyjaciel­
ską współpracę ze wszystkimi 
innymi krajami obozu pokoju.

Te proste i  oczywiste dlaN IE  TRZEBA zbyt bujnej fantazji, aby wyobrazić sobie
jaka byłaby dziś sytuacja międzynarodowa naszego kra Pr0Speib

Ju, gdyby przed ośmiu loty, w wyniku drugiej wojny Swia P° lalta
towej, dostał się on w  orbitę wpływów anglo -  amerykań­
skich imperialistów.

nia, zawarte w programie wy­
borczym Frontu Narodowego, 
odpowiadają dążeniom mas 

Polska stałaby się wtedy — kontynuowałaby swoją polity pracujących naszego kraju, dą 
tak jak to było w  tragicznych kę zdrady narodowej, polity- żeniom wszystkich polskich 
latach międzywojennego dwu kę podporządkowania intere- patriotów, są wyrazem woli, 
dziestolecia — półkolonią ob- sów narodu swoim własnym, myśli i  pragnień olbrzymiej 
cych kapitalistów, niemiłosier klasowym interesom, politykę większości Polaków, 
nie przez nich eksploatowana rezygnacji ze znacznej części I  dlatego cały nasz naród 
i traktowana jako baza anty- ziem polskich na zachodzie w jednoczy się dziś w  szeregach 
radzieckich prowokacji wojen imię zachowania władzy klas Frontu Narodowego —■ frontu 
nych. panujących nad masami lu- dobrobytu, siły i  szczęścia Pol

Przed wrześni owa obszarni- dowymi i w  imię zachowania akiej Rzeczypospolitej Ludo-
czo -  burżuazyjna klika, dor­
wawszy się znowu do władzy,

3 i pół tysiąca 
sierot włoskich
rząd de Gasperiego

na
aby sierociniec oddać 
dla wojsk okupantów 
amerykańskie!’
RZYM.
P )E M O K R A T YC Z N A  prasa 
■-^włoska donosi, że na pod 
stawie porozumienia między 
rządem włoskim a amerykań­
skimi władzami wojskowymi 
oddano do dyspozyęji do wódz 
twa poludniowo-europejslkiej 
strefy bloku atlantyckiego za 
budowania instytucji dobro­
czynnej w  Ragnoli (przedmieś 
cie Neapolu). Zabudowania te 
przeznaczone były dla trzech 
i pół tysiąca sierot i dzieci 
bezdomnych pozostających 
pod opieką państwa.

4 i 5 paździe rn ika

kobiety pracujące
miast i wsi

radzić będą w łodzi 
nad swoim i zadaniami 

we Froncie Narodowym
W W IELU zakładach pracy kobiety wiejskie. Pracują one 

kobiety, które podjęły zo pod hasłem: „Więcej z yw n o - 
bowiązania w odpowiedzi na ści d la  miasta!’ I  tak np. w 
program wyborczy Frontu Na woj. bydgoskim kobiety z Ko 
rodowego i dla uczczenia X IX  sowa postanowiły w bieżącym 
Zjazdu WKP(b), wzmagają roku odstawić 70 sztuk tucz- 
szczególnie tempo ich realiza- ników ponad plan, a kobiety 
cji przed krajową naradą przo ze Świekatowa przekroczą 
dujących kobiet miast i wsi, roczny plan odstawy mleka o 
która odbędzie się w Łodzi w 10 proc. W trosce o termino- 
dniach 4 i 5 bm we ukończenie akcji jesienno-

siewnej i  wykopkowej gospo- 
W  SZCZECINIE duże sukce dynie pomorskie postanowiły 

sy osiągają robotnice Szczeciń również udzielić pomocy są- 
skich Zakładów Przemysłu siedzkiej kobietom, których 
Odzieżowego. Wykonują one z synowie odbywają służbę woj 
dużą nadwyżką swoje plany skową. 
dzienne, dając duże Ilości o- ,  ,  *
dzieży ponad plan.

„D o  w y b o ró w  chcem y n j  d n ia c h  4 t  5 pap ie r«»«»  
p b jś ć . z poczuciem  dobrze  „ f  ‘Ą
spe łn ionego o b o w ią zku  —  miast 1 wsi. Na naradę przybę- 
n o w ie d z ia ła  k ie ro w n ic z k a  dzie tysiące kobiet robotnic, mało 

™ se k H i M A RCIN IA  1 średniorolnych chłopek, czlon- je d n e j Z SCKCJ1 M a ą o in  k lń  sp6ldzlelni produkcyjnych, in 
KOWA. — T a k  p o s ta n o w i- tcllgencji technicznej i  gospodyń 
ły ś m y  na  se k c y jn e j n a ra - domowych. Zebrane na naradzie 
dzie. po o n ru w icn iu  p r o g r . ;  S j f f f f / S S S M S i
m u  w yborczego F ro n tu  N a - wym  w a lk l 0 p0k5 j i  Plan 6-let- 
rodow ego, k tó ry  pokazu je  n l oraz w nadchodzących wybo- 
nam  w sp a n ia łe  p e rs p e k ty w y  rach do Sejmu, 
coraz lenszego życ ia  w  m ia - w z w ią z k u  z przygotowania- 
Cre  w y k o n y w a n ia  p la n ó w
p rzez  m asy p racu jące . D o - koj , iet, pracujących w różnych ga- 
trz v m u ie m v  swego pos tano - lęziach naszej gospodarki narodo 

, , ' j j ip n n p  «itale wej. Kobiety pracujące wskazująw ie n ia . P la n y  dz ienne  s ta le  wJelu tyslącom kobiet, które jesz- 
p rzck ra cza m y , a pod ję te  zo - cze zawodowo nie pracują — dro- 
bo w ia za n ia  w y k o n a ły ś m y  gę do awansu społecznego, drogę 
- *  .4 Kft „ rn a  »» do pełnego włączenia się do du-

ZJUZ JP,rPC' v  : « i, , ,  downictwa potęgi i  bogactwa PolZAPAŁEM  re a liz u ją  r ó w -  skU. 
niei swoję ®jł>owią?aęla

panowania polskich magna- wej. 
tów na zagrabionych ziemiach 
ukraińskich i  białoruskich.

Polska byłaby znowu kra 
jem nędzy milionów ludzi, 
bezrobocia, biedaszybów, Be 
rez Kartuskich, prym ityw­
nej techniki i  jeszcze bar­
dziej zacofanego rolnictwa, 
krajem słabym, niezarad­
nym, bezbronnym, rozbitym 
wewnętrznie i żyjącym w 
wiecznej niezgodzie z sąsia­
dami.
Tak koszmarnie przedsta­

wiałaby się wówczas sytua­
cja naszego kraju. Ale tak na 
szczęście nie jest, bowiem Pol 
skę przed ośmiu laty nie „o- 
swobodzili” anglo -  amery­
kańscy imperialiści — sprzy­
mierzeńcy hitlerowców, lecz 
prawdziwa wolność przyniosła 
nam zwycięska Armia Radziec 
ka i walczące u jej boku Od­
rodzone Wojsko Polskie, a wła 
dzę w  Polsce ujęli w  swe rę­
ce nie obszarnicy i kapitaliści, 
sprawcy klęski wrześniowej, 
lecz lud pracujący.

T D Z IĘ K I temu Polska jest 
1 dziś krajem naprawdę 

suwerennym i niezależnym, a 
nie zmarshallizowaną półkolo­
nią amerykańskich imperiali­
stów. Dzięki temu zjednoczy­
ła wT swych granicach wszy­
stkie rdzennie polskie ziemie 
i oparła sie mocno o Bałtyk,
Nysę i Odrę. Dzięki temu 
jest krajem rozwijającej się 
techniki i  coraz bardziej po­
stępowego rolnictwa, krajem  
silnym — jak nigdy w swojej 
historii.

Front Narodowy, pod które 
go hasłami naród polski idzie 
obecnie do wyborów, w  swoim 
programie wyborczym, które­
go realizacja przyniesie dal­
szy rozkwit naszej ojczyzny, 
sprecyzował jasno zasady poi 
skiej polityki międzynarodo­
wej.

JEST TO polityka dalszego 
umacniania pokoju, niepodleg 
łości i pokojowego budownic­
twa w  naszym kraju.

JEST TO polityka umacnia­
nia przyjaźni i  sojuszu z< 
Związkiem Radzieckim i  wszy 
stkimi siłami obozu socjaliz­
mu i  demokracji.

JEST TO również polityka 
pokojowego współżycia i 
współpracy z krajami kapita­
listycznymi, pod warunkiem, 
że będą one przestrzegały za­
sady równości, wykonywania 
przyjętych zobowiązań i nie 
wtrącania się w  nasze we­
wnętrzne sprawy.

„W ro g ie m  naszego na rodu, 
w ro g ie m  ca łe j lu d zko śc i—s tw ie r­
dza p ro g ra m  w y b o rc z y  F ro n tu  
N arodow ego — Jest obóz w o jn y  
i  u ja rz m ie n ia  n a rod ów , k tó re ­
m u  prze w o dz i Im p e ria liz m  am e­
ry k a ń s k i 1 pod k tó re g o  s k rzyd ła  
m l — na  te re n ie  N iem ie c  zachód 
n ic h  — od radza się be s tia  h i t le ­
row ska , snu jąca p la n y  nowego 
pochodu na  P o lskę ".

W obliczu zbrodniczych za­
kusów amerykańskich impe­
rialistów i ićh hitlerowskich 
sprzymierzeńców na pokój 
świata, na całość i niezależ­
ność naszej ojczyzny — obo­
wiązkiem naszym wobec Pol­
ski i  wobec ludzkości jest 
wzmacnianie siły naszego kra 
ju, wzmacnianie jego obron­
ności.

NASZA polityka uprzemy 
słowienla Polski prowadzi 

właśnie do wzmocnienia obron 
ności naszej Ojczyzny. Oczy­
wiście, że musi to za sobą po­
ciągnąć pewne wyrzeczenia, 
ale wyrzeczenia te są koniecz 
ne dla zapewnienia krajowi 
bezpieczeństwa i  spokojnego 
łOlWOju.

W prastarej
osadzie rzemieślnicze]

odkopanej w  G dańsku
znaleziono p s ia k i polskie 

z XII i XIII wieku
PROWADZONE od kilku lat proce wykopaliskowe na 

starym mieście w Gdańsku przyniosły bogate plonyv 
Natrafiono na wczesnohisloryczną osadę rybacko-rzemieśl-. 
niczą z wyraźnymi śladami 83 domów drewnianych. Wydo­
byto z ziemi ponad 10.000 przedmiotów codziennego użytku, 
bądź ich szczątków.
W  TEJ L ICZBIE  250 pozy­

cji inwentarzowych zajmują 
zabytkowe tkaniny.

Dzięki wyjątkowo’ sprzyja­
jącym warunkom glebowym, 
włókna zakonserwowały się 
doskonale i dziś Gdańsk jest 
najważniejszym źródłem wy­
kopaliskowym tkanin na zie­
miach słowiańskich.

Rok akademicki 1952153 
rozpoczęty w całym kraju

mach Akademickich — 5,5 
za więcej.SZKOLNICTW O wyższe

Polskiej Rzeczypospoli- ---------

-  *tas .T ‘ »  «8*« essrsss&sdowi i jego walce o pokoj i  lep „ych, inauguracji roku akademic- 
szą socjalistyczną przyszłość kiego towarzyszyły pomruki prasy 
-  oto W o ,  pod którym oko. » S
łoło 134 tys. młodzieży szkol gcncji« __ a po ulicach krążyli 
wyższych wszystkich typów bezrobotni z dyplomem w kiesze- 
zainaugurowało uroczyście
dniu 1 października br. ___ _ _________
rok akademicki 1952/53. więcej absolwentów niż przed woj

Podczas tradycyjnych uroczy ną — ą cały kraj wola: mało — 
stości w wyższych uczelniach ^eząwszy od daty założenia T7- 
profesorowie i  studenci wysłu- niwersytetu .Tagieilońskiego — to 
chali okolicznościowego prze- znaczy przez ponad 450 lat -  Po l 
mówienia ministra szkolnictwa
wyższego Adama Rapackiego, licząc w tym i okres międzywojen 
Było ono transmitowane przez rsy, Po lska ka p ita lis tó w  i  obszarni
rndir. W mili Politechniki W ar- k6w stworzyła 24 wyższe uczelnie, radio w ąuii rontecnniKi w ai a przei 8 lat _  Polska Łnfl0wa od
szawskiej. Do studentów wyz- budowała ze zniszczeń wojennych 
szych szkół pedagogicznych poważną część starych uczelni 1 
przemówił minister oświaty —  stworzyła 66 nowych.
Witold Jarosiński, a do mło­
dzieży wyższych szkół artystycz 
nych, wiceminister kultury i 
sztuki —* Włodzimierz Sokor* 
ski.

Minister Rapacki powiedział 
m. in.:

przed wojną. Miejsc w  Do-

lV/i ÓWIĄC o wielkich zada- 
niach, wytyczonych w 

Programie Wyborczym Frontu 
Narodowego min. Rapacki 
wskazuje:

Trzeba wzmóc jeszcze bar-

B dziej, a przede wszystkim po-
LISKIE, swoje, ważne są głąbie, walkę o ilość kadr, o 
dziś dla całego narodu — sprawność szkoły, 

sprawy szkół wyższych — wa Trzeba poprowadzić szero- 
sza praca — wy sami. leim frontem walkę o dalsze

W  wyższych szkołach jesteś podniesienie ideologicznej i 
cie wy, młodzi przyjaciele: naukowej jakości tych kadr. 
dzieci narodu — robotników, oto pierwsze podstawowe za- 
chłopów pracujących, inteligen damę,
cji pracującej, rzemieślników. Zwracając się do młodzieży 

Przed wojną — jeden stu- akademickiej minister mówi: 
dent pochodzenia robotnicze- Przystępujcie do nauki oto- 
go na 3 tys. dzieci robotni- czenj miłością i  nadzieją na- 
czych, — teraz — jeden na rcKju — któremu winniście 
170. Przed wojną — jeden stu wszystko.
dent syn chłopa i  to przeważ- Wcielajcie w  życie cztery 
nie bogatego na 5,5 tysiąca lud wskazania, które w  pamiętnej 
ności chłopskiej, dziś — jeden cbwili ślubowania przekazał 
student — syn pracującego Wam wasz mądry, serdeczny 
chłopa na 330 osób ludności przyjaciel i nauczyciel —- to- 
chłopskiej. . . .  . warzysz Bierut.

Dziś — nauka jest bezpłat- Walczcie więc o wiedzę, o 
na. Pomoc lekarska —  bez- wydajną pracę, o prawdę, o 
płatna. Stypendiów państwo- p0k6j
wych — 28 razy więcej ^niż y  OKAZJI inauguracji no- 

^  wego roku akademickiego 
w wyższych szkołach artystycz 
nych, wiceminister Sokorski 
wygłosił przemówienie trans­
mitowane przez radio.

Mówiąc o istotnej treści rea 
lizmu socjalistycznego w sztu 
ce — wiceminister Sokorski 
zwraca się do młodzieży szkół 
artystycznych:

„T w ó rz c ie  p raw dę, p raw dę lu d z  
k ic h  przeżyć, ucząc lu d z i m ądrze 
1 p ię kn ie  żyć, ucząc lu d z i być  
św iadom ą częścią swojego na rodu 
1 ca łe j społeczności lu d z k ie j,  u 
cząc lu d z i kochać O jczyznę , w ol 
ność i  b ra te rsk ie , soc ja lis tyczne 
s to sun k i m iędzy sobą.

Lecz u m iło w a n ie  cz łow ieka  n ie  
w ys ta rczy , żeby zapew n ić  m u  w ol 
ność 1 szczęście. N ależy jednocześ 
u le  na uczyć się zw alczać i  n iena- 
u id z ie ć  z ło  1 kn o w a n ia  w ojenne 
im p e r ia lis ty czn ych  w ład ców , ch c i­
wość 1 zaborczość k a p ita lizm u , 
podłość zd ra d y  szpiegów i  agentów  
im p e r ia lis tyczn ych  oraz m ałą , nę ­
dzną m en ta lność m ieszczańskiego 
św ia topog lądu, k tó ra  n ie  pozw ala 
cz ło w ie ko w i n ie  ty lk o  iść naprzód, 
lecz zrozum ieć sens i  p ra w a  ota­
czającego nas życia.

Sztuka winna wyzwalać czło 
wieka w pięknie i w walce o 
świat lepszy, w pięknie i w 
walce o wspaniałe budowle 
człowieka epoki socjalizmu, w 
pięknie i w walce o prawość 
charakteru nowego człowieka 
człówieka świadomego, budów 
niczego przyszłości swojego 

•kraju.

ZABIEG I KOSMETYCZNE

Y V  YJĄTKOWE zaciekawie- 
nie budzą odnalezione pa 

siaki, prototypy pasiaków u- 
żywanych do dziś dnia w  wie­
lu okolicach Polski. Wygląd 
tych tkanin, pochodzących z 
X I I  i X I I I  wieku, jest po wy­
dobyciu z ziemi dość smutny. 
Przepojone solami żelaza i 
kwasami humusowymi mają 
kolor rdzawo - brązowy. Ale 
odpowiednia kąpiel chemiczna 
usuwa rdzę, przywraca barwę 
pierwotną i  p ¡zwala rozróżnić 
splot nitek, czyli technikę tka­
nia.

Wszystkie wykopane w  Gdań 
sku tkaniny są wełniane, gdyż 
tylko wełna przetrwała szczę­
śliwie do dziś, len zaś uległ 
zniszczeniu.

Dzięki badaniom mikrosko­
powym udało się stwierdzić, 
że tkacze gdańscy z X I I  wieku 
używali trzech rodzajów weł­
ny: strzyżonej, wyczesywanej 
i skubanej. Na wełnie strzy­
żonej znać cięęja nożyc, na weł 
nie skubanej zachowały się 
charakterystyczne cebulki wło 
sów.

\ \ J  ŚRÓD tkanin można roz-
’ v różnić wyroby lepsze i  

gorsze, cieńsze i grubsze. Tra­
fiają się okazy z wyjątkowo 
delikatnej przędzy ozdobione 
haftem i pięknym ściegiem; 
Były to, należy przypuszczać,- 
szaty odświętne.

Inne znów tkaniny są pro­
ste, bez żadnych ozdób, zapla- 
mione smołą i żywicą. Te słu­
żyły rybakom na codzień, do 
ich ciężkiej pracy.

Gdańskie kierownictwo ba­
dań nad początkami państwa 
polskiego stara się obecnie u - 
stalić jakie panowały stosun­
ki społeczne w odkopanej osa­
dzie. Zdaje się, że przędzenie 
nici należało do obowiązków 
kobiet, podczas gdy tkaczami 
byli mężczyźni. Świadczyłby o 
tym fakt, że pierwszy cech 
tkacki powstał w Polsce w  wie 
ku X V I I I ,  musiał więc być 
poprzedzony przez wcześniej­
sze wyodrębnienie tego rzemio 
sła.

Faszyści greccy
dokonali
nowego mordu
na wielkim
patriocie
Gawryilidisie

SOFIA.

Ro z g ł o ś n i a  \ /o n ie j  G re c ji 
doltesi, że w  d n iu  27 w rześnia 

zm arł w obozie k o n ce n tra cy jn ym  
na wyspie A g ios-E ustra tios  w ie lk i 
pa tr io ta  g re ck i. b o jo \ n ik  o po kó j 
l  niezależność G re c ji, sek re ta rz  ge 
ne ra lny z jednoczonej lew icow e j 
p a r t i i dem okra tyczn e j (ED A) K o - 
stas G a w ry ilid is .

OD 6 L A T , na rozkaz greckiego 
rządu m onarcho-faszystow skiego, 
G a w ry ilid is  b y l w ięz ion y  w  obo­
zie kon cen tracy jn ym . Od trzech 
la t  c ierp ia ł on na pow ażną cho ro­
bę Serca, a w  d n iu  19 w rześn ia  b r. 
u leg ł a tako w i pa ra liżu . K o m ite t 
cen tra lny E D A  og łos ił w ów er; 0- 
świadczenie, w  k tó ry m  po d k re ś lił, 
że rząd P la s tira sa  1 V enlze losa ce lo ­
wo trzym a  G aw r y il id is a  w  obozie 
kon cen tra cy jn ym  i  od m aw ia  prze ­
transpo rtow an ia  go do szpita la, 
chcąc pozbawić go życia/

Wojska
amerykańskie
naruszają znowu 
strefą neutralną
w Korei

_ ge n c ji N ow ych  C h in , 28 w rześ­
n ia  oko ło  godz. 6 w ieczo rem  Am e 
ry k a n ie  os trze la li z d z ia i te re n  ro  
kow a ń  w  P anm undżonie . O fice ro ­
w ie  s traży  obu s tro n  zna leź li w  
to k u  w spó lnych  badań o d ła m k i po 
Cisków. Zeznan ia św iad ków  1 do ­
w o d y  rzeczowe p o tw ie rd za ją  n ie ­
zb ic ie  fa k t ponow nego naruszenia 
s tre fy  n e u tra ln e j przez A m e ryka ­
nów.

A g en c ja  N ow ych  C h in  donosi z 
M ukd en u , że w  ciągu u b ie g łych  
dw óch tyg o d n i am e ryka ńsk ie  sa­
m o lo ty  w o jsko w e  w zm o g ły  n a ru ­
szenie obszaru -ow ie trznego C h in  
pó łnocno - w schodn ich . W  okre s ie  
ty m , osiem  sam o lo tów  a m e ryka ń ­
sk ich  ostrze la ło  z k a ra b in ó w  m a­
szynow ych w ieś T a tun gko u  w  po­
w iec ie  A n tu n g  p ro w in c ji  L ia o ­
tu n g . W dn iach 12—26 w rze śn ia  do 
obszaru pow ie trznego C h in  pó łnoc 
no - w schodn ich  w ta rg nę ło  ogó­
łem  1.040 sam olo tów  a m e ryka ń ­
sk ich , d o kon u ją c  1^7 p rze lo tó w .

LU D N O ŚĆ  A M E R Y K I 
P R A G N IE  Z A P R Z E S T A N IA  
W O JN Y W  K O R E I

F |Z IF ,N N IK  ..D a ily  W o rke r“  do-
^ n o s i,  iż  Jeden z przyw ód ców  

o rg an iza c ji „P o ch ó d  A m e ry k a ­
nów  w  O b ro n ie  P o k o ju "  R icha rd  
son po zw ied zen iu  s tanów  I l l in o is ,  
Ohio, V iscons in , In d ia n a , M isso u ri 
i M ich iga n , gdzie zapoznał się z 
m ie jscow ym  ruchem  ob rońców  po 
k ó iu , ośw iadczy ł, iż spraw a za­
przestan ia w o jn y  w  K o re i sta ła się 
c e n tra ln ym  zagadnieniem  p o lity c z  
n y m  w  stanach ś rod kow o -  zachód 

' nich.
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(  }  TO kłopoty Katarzyny 
''-'Czach i Tereny Łapiń­
skiej z krnąbrną świnką. Tucz 
nik nie chce iść na wagę. Trze 
ba go dopiero prowadzić za... 
ogon!ioslaroza

wieli ton miąsa
ia rynek szczeciński

Tuczniki 
m l a s k a j ą  i k w i c z ą

transport 
młodzieży" z Płotów — 

woła Gołębiowski. — A głod­
ne to, jak wiUci!

—  Nię, nicł. Za chwilę dos­
taną śniadanię...

Mśoiąsino

przybywając na wadze po 1 kg dziennie
M O . DALEJ! Nooo! A to czort rogaty... gdzie lecisz? 

'Kaśka, bierz ją  za ogon! Obie dziewczyny nie mogły 
sobie w  żaden sposób poradzić z grubym wieprzem. Ani rusz 
nie chciał wejść na wagę.Biegł w  inną stronę. Dopiero, 
gdy jedna wzięła go za uszy, a druga złapała za ogon —  po­

szedł. Zamknęli go w  klatce— wadze, która wskazała 160 kg.
— Nieźle... rośnie mu boczek. jak złoto — zawołał 

zootechnik — Owsianowski.
KATARZYNA CZACH I  

TERESA ŁAPIŃSKA są naj­
lepszymi tuczerkami Zakła­
dów Tuczu Przemysłowego w 
Mścięcinie pod Szczecinem. 
Każda z nich opiekuje się stu 
kilkudziesięcioma świnkami, 
które mieszkają w  czyściut­
kich barakach. Gdy dziewczę­
ta wchodzą, cały budynek roz­
brzmiewa kwikiem, chrząka- 
niem i  mlaskaniem. Świnki 
mają wilcze apetyty. Pan Ow­
sianowski tak układa im „me­
nu’’, aby jak  najszybciej rosły 
w mięso i  tłuszcz. Parę tysię­
cy świń w  Mścięcinie zjada 
codziennie cale tony zienmia 
ków. Dużą część karmy sta­
nowią odpadki szczecińskich

MAŁPIA ZABAWA
DYREKTOR ogrodu 

gicznego w Filadelfii 
się do władz miejskich z 
kiem o zaniechanie okre

zoolo- 
,wrócił 
wnios 
mych

prób z przeciwlotniczymi syn 
nami alarmowymi, ponieważ 
300 małp ogrodu naśladuje 
godzinami po każdym próbnym 
alarmie dźwięk syren, wypła­
szając gości ze zwierzyńca. 
POJĘTNY REPORTER 

REDAKCJA jednego z tviel-
kich dziennikóu) londyńskich 
zaangażowała ostatnio nowego 
reportera. „Proszę dobrze uwa 
żać kolego! —  pouczał go re­
daktor naczelny przy omawid- 
niu warunków pracy. —  Nasz 
wydawca nie lubi wiadomości 
ryzykownych, niesprawdzo­
nych. Jeżeli, pan nie będzie 
czegoś pewien, niech pan uży­
wa lepiej zwrotów ostrożnych 
w rodzaju: „Mówią że...", 
albo „...panuje zdanie” , czy: 
„zdaje się, jakoby”, „krąży 
pogłoska..."! Pan mnie rozu­
mie kolego!”

Następnego dnia reporter 
dostarczył redakcji następują­
cej treści sprawozdanie:

„Krąży pogłoska, jakoby 
miss Margaret Truman, rzeko­
mo córka prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, dafo wczoraj 
wieczorem koncert. Sądząc z po 
zorów jest ona śpiewaczką[, o 
której mówią, że występowała 
już z szeregiem, koncertów...!” 
Podobno ostrożnego wydawcę 
londyńskiego tra fił szlag. 
BOOGIE — WOOGIE

Z DANCING U nocnego w 
Neapolu wyprowadzają potęż­
nie krwawiącego młodzieńca. 
Zbiera się natychmiast tłum 
ludzi f ■ nadbiega zaaferowany 
policjant, wietrzący zbrodnię. 
„Gdzie morderca!” —  „Niech 
się pan nie martwi —  uspaka­
ja ją  policjanta towarzysze 
rannego. —  Nie było zbrodni­
czego zamachu! Nasz przyja­
ciel próboicał przed chwila no 
we pas taneczne „be—'bob” i 
nadepnął sobie obcasem na 
icłmną twarz”.

stołówek, przetwórni i  fabryk. 
W rezultacie każdej śwince 
przybywa dziennie na wadze 
około 500 gr. A  są i  takie, 
które tyją o 1 kg w ciągu 
dnia! „Odchudzających się’* 
jak  dotąd brak...

Tuczerzy z Mścięidina po­
siadają stałe pensje, a ponadto 
pokaźną premię w  zależności 
od przyrostu wagi tuczników, 
żyjących na ich „garnuszku’4.. 
Taki system wynagrodzeń da­
je  najlepszą wydajność pra­
cy i stwarza najlepsze warun 
k i dla tuczników. Gały zespół 
tuczami pracuje od paru mie­
sięcy doskonale.

Plan sierpniowy wykona­
no w 112 proc., a wrześ­
niowy zapowiada się je­
szcze lepiej. Ludzie zo­
bowiązali się w  IV  kwar­
tale dać 15 proc. przyrostu 
wagi tuczników ponad plan. 
co stanowi parę tysięcy kg 
mięsa więcej dla pracującej 
ludności Szczecina. Sani-

M akową amboną w Stupsku
winili zająć się konserwatorzy

K OSCICŁ Mariacki w 
Słupsku zaliczony jest 

do budowli zabytkowych. Pod 
czas działań wojennych uległ 
on niemal całkowitemu znisz­
czeniu. Dzięki jednak subwen­
cjom rządowym oraz ofiarom 
społeczeństwa słupskiego zo- 

' >t odbudowany.

TAK WYGLĄDAŁA  
na przed zniszczeniem, 
tej, górnej części nie 
odnaleźć.

W  kościele tym znajdowa­
ła się wysokiej wartości arty­
stycznej ambona, wykonana 
pi bzez artystę - rzeźbiarza Pa 
wła Waltersdorffa w latach 
od 1609 do 1630. Ambonę tę 
artysta ozdobił licznymi rzeź­
bami. przedstawiającymi frag­
menty liturgiczne. '  Według 
kronik! słupskiej, za wykona­
nie ambony Waltersdorff o- 
trzymał 50 złotych talarów o- 
raz z t. zw. ..Hospital-Kasse“ 
50 guldenów.

W  okresie wojny ambona ta 
w celach ochronnych była za­
murowana. a górna część u- 
kryta w nieznanym dotychczas 
miejscu. W  1950 r. ambona 
la została oddana cło użytku 
kościelnego. Od tego czasu am 
bona nie jest jednak należycie 
konserwowana.

Ponieważ zanosi się na 
to. że ambona ta może ulec 
całkowitemu zniszczeniu, 
wiad/e konserwatorskie win 
ny się tym zabytkiem jak 
najprędzej zainteresować. 
Na naprawę ambony na pew 
no znajda się fundusze, a po 
jej naprawieniu umieszczą 
ją ewentualnie w muzeum 
w Słupsku.

Władze konserwatorskie win 
ny również zainteresować się 
zakończeniem wierzchołka skle 
pienia gotyckiego przy otwo­
rach do żyrandoli. Sklepienie 
w 2 miejscach jest pęknięte i 
może spowodować nieszczęśli­
wy wypadek. (en).

tariusze zaś postanowili 
zmniejszyć śmiertelność trzo 
dy o 75 proc. w stosunku do 
ubiegłego kwartału. Zobo­
wiązania te wyłoniły się po 
ogłoszeniu programu wybór 
czego Frontu Narodowego. 
ZAŁOGA wypełnia te cenne 

zobowiązania z zapałem i  
robota w  Mścięcinie idzie peł­
ną parą. Lecz Centrala Mięs­
na, której tuczarn.ia podlega, 
winna troskliwiej opiekować 
się ludźmi.

— Potrzebne nam są mie­
szkania —  mówi Katarzyna 
Czach. —  Ludzie dojeżdź 
tu aż ze Szczecina. A tym­
czasem w pobliskich Poli­
cach tyle domów czeka na 
drobny remont.

—  Na przykład nasz dyrek 
tor Runo —  wtrąca Gołę­
biowski. — Nawet on miesz­
ka kątem w  biurze. Roz­
stawił palowe łóżko i  tak 
śpi... Dlatego też tuczami» 
ma ciągłe kłopoty, bo brak 
ludzi.

Również dostawa t.
„młodzieży1’ odbywa się 
często nieregularnie, 
znów ujemnie wpływa na 
planowanie prąc 1 zmniej­
sza szanse wykonania planu 
z nadwyżką.

"I^UCZARNIA w Mścięci- 
1  nie, kierowana przez stare 

go (doświadczeniem!) fachow­
ca Henryka Runo daje rocznie 
kilka tysięcy świń dla szc 
cińskich rzeźni. Prosięta przy­
bywają do Mścdęcima z tuczair 
ni w  Płotach, gdzie młodzież 
karmi się odpadkami z prze­
twórni mleczarskich. Na takiej 
karmie najszybciej i  najlepiej 
rosną. Dopiero, gdy nabiorą 
nieco wagi, odsyła się je na 
tucz do Mścięcina.

Właśnie przyjechały trzy 
wagony prosiąt. Tuczer Gołę­
biowski zajął się wyładunkiem 
i  teraz dzieli się fachowymi 
spostrzeżeniami z dr. Bobako, 
weterynarzem tuczami.

—  Prosiaki są zdrowe, szcze 
pione, trochę może zgłodniały 
podczas podróży...

Istotnie wagon aż trzeszczy, 
tak się w  nim kotłują. Kwik 
rozlega się na całą okolicę.

TU C ZN IK I przychodzą 
nie tylko z tuczami w  Pło­
tach, lecz i  z PGR-ów i tu­
czą rń rozpłodowych. Mścię- 
cino dostarcza więc wiele 
ton mięsa, pochodzącego z 
gospodarstw państwowych 
dla ludności szczecińskiej. 
Obok świń kontraktowa­
nych przez świadomych, 
przodujących chłopów, tu­
czniki mścięcińskie są po­
ważną pozycją, jaką Pań­
stwo Ludowe rzuca każdego 
miesiąca na nasz rynek.

/ / 1 ! U
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Pomysły załogi

zmusili maszpy 
do marszu za planem
W  1952 ROKU poważnie zwiększono plan produkcji dla 

Stargardzkich Zakładów Przemysłu Tłuszczowego. W  
pierwszym półroczu planu nie wykonano. Przyczy­
ny nie trzeba było szukać. Maszyny... Przestarzałe, 
niedostosowane do potrzeb zakładu. Przy takich maszynach 
marnuje się czas, męczą się ludzie. Wciąż za mało rąk do 
pracy. Co robić?

M ASZYN nowych nikt z rę­
kawa nie wytrzęsie. Niejeden 
zakład stargardzki w Polsce. 
Burzliwe były narady robocze. 
Ścierały się rozmaite zdania.

— Nie ma co, maszyn in 
nych nie dostaniemy na ra­
zie — przeciął dyskusje dy­
rektor — musimy sami so­
bie poradzić. — Dyrektor 
KASZA — sam był niedaw­
no robotnikiem, na ślusarce 
się zna, a na możliwościach 
ludzkich jeszcze lepiej. — 
Chcecie pracować lżej, a 
zarobić więcej? Myślcie, 
kombinujcie. — Nie nadąża­
ją maszyny za planem, zmu­
simy je! Mało ludzi — zli­
kwidujemy wszystkie praco­
chłonne roboty! —

T OD TEGO się zaczęło.
Klub racjonalizatorów za­

czął intensywnie pracować, fía  
sła rzucane na naradach prze­
obraziły się w czyny.

Aby opróżnić jedną cyster­
nę z szkła wodnego trzeba 
było dwa dni czasu. A  przez 
zakładowy plac nie można by-

BURZY S IĘ , kotłuje złota- 
wa masa. Z  olbrzymiej kadzi 
zwanej fachoico kotłem wa­
rzelnym unoszą się kłęby pa­
ry. Gotowacz Czesław JA­
BŁOŃSKI, jak czarownik z 
bajki, co chwilę miesza gotu­
jące się mydło. Z kotła, masa 
mydlana przechodzi do adstoj- 
nikóia, stamtąd do chłodni, 
gdzie zamienia się w zwarte 
mydlane plastry. Złom icędru- 
je do krajarek.

ło przejść, tak był zawalony 
beczkami. Chodził dyrektor, 
kombinował, radził się innych. 
Zbudowano zbiornik. Dwa dni 
zamieniły się w dwie godzi­
ny. Spuszczenie jednej cyster­
ny trwa teraz równo dwie go­
dziny. To było pierwsze wiel 
kie usprawnienie.

Z kolei wzięto się za mer- 
sol, który przetaczało się do 
beczek. I znów zbiornik, odpo­
wiednie skale. Mersol płynie 
teraz wprost do produkcji. To 
było drugie...

Później pomyślano o szlace. 
Jakby to zrobić, żeby nie trze 
ba było podstawiać furmanek 
pod kotłownię. Dyrektor z za­
łogą postanowili i tu wyrugo­
wać pracochłonną robotę. Wą­
skotorowa kolejka wprost do­
chodzi do kotła.

Dużo kłopotu sprawiał zało­
dze aparat Krausego (do wy 
robu proszku do prania). Ma 
on zbyt duże obroty. Często 
następują awarie. Aby nie_ za­
trzymywać produkcji Józef 
KAW SKI 1 Maksymilian ZA- 
GRODZKI zastosowali zwy­
kłą wirówkę od mleka. Po­
mysłem swym o 25 proc. pod­
nieśli produkcję i zmniejszał 
o 16 ludzi załogę proszkowej 
hali.

Z krajaniem i sztancowa- 
niem mydła było przed tym 
dużo zachodu. — Osobno się 
sztancowało, osobno krajało. 
Racjonalizator Józef SYPUL- 
SKI przerobił krajarkę i tak 
dostosował części, że teraz ta 
sama maszyna automatycznie 
sztancuje i kraje. Z 32 ude­
rzeń na minutę przeszło się na 
42. Zwiększyła się wydajność 
pracy, a zmniejszyła ilość ob­
sługi.

\JU PROJEKCIE na najbliż- 
sze dni jest budowa trans 

portera .który będzie podawał 
proszek do prania spod apara­
tu Krausego wprost do elewa­
tora. Starają się zakłady rów­
nież o automatyczną nasypy- 
waczkę proszku do paczek.

Rezultaty usprawnień 
przeszły oczekiwania. Te­
raz już nikt nie . kpił z ra­
cjonalizatorów, że to chcie­
liby jak ten cygan z patyka 
gotować zupę.

Walka wydana praco­
chłonnym robotom trwa. W 
lipcu, sierpniu i wrześniu 
przekroczono plany miesięcz 
ne.

W KŁADANE w maszynęmydlanc kawały jrrzechodzą 
automatycznie przez sztancowanie i krajanie. Obsługujące 
krajarkę kobiety szybko muszą się zwijać, ale i  osiągają
znacznie wyższe niż przedusprawnieniem maszyny nor­
my no i  znacznie więcej zarabiają.

A A i



?ąMą liii|| ma przed inleligencja
I I związana z klasą robotnica)

Z Fragmenty przemówienia wiceprzewodniczącego PKPG

ministra Eugeniusza Szyra
na ] I  Kongresie Inżyn ierów  i Techn ików  Polskich

TOWARZYSZE
I  OBYWATELE !

KONGRES Inżynie­
rów i Techników od 
bywa się w  6 lait po 

I  Kongresie Inżynierów i  Te­
chników w Polsce Ludowej 
w 15 lat po Kongresie Inży­
nierów, który odbył się we 
wrześniu 1937 roku. Spróbuj­
my w oparciu o te trzy kongre 
sowę daty odpowiedzieć na 
następujące pytania: jakie by 
ło położenie inteligencji te­
chnicznej w  latach 1918-1939?
Jakie zadania i możliwości 
otwarły się przed nią z chwi­
lą przejęcia władzy przez kia- życia kryje się jakiś zasadni- wej techniki mówi uruchomię 
6ę robotniczą, stojącą na czy błąd logiczny, jakieś nie- nie w bieżącym roku potężne 
czele mas pracujących miast i  porozumienie i absurd, w go zgniatacza, wspaniałego 
wsi. Jak wykonała ona swoje wyniku którego potencjalnie produktu przodującej techniki 
zadania. Jakie wspólnie z silny i potężny organizm go- radzieckiej na hucie Bobrek, 
klasą robotniczą osiągnęła spodarczy Polski został dopio Automatyzacja i kompiekso- 
wynuii. Jakie czynpiki zło- wadzony do ostatniego kran- wa mechanizacja wkroczyły 
żyły się n.a ukształtowanie no ca wyczerpania, czego wyraź- na teren koksowni, 
wej, ludowej inteligencji tech nym miernikiem jest. że wskaż W górnictwie polskim za­
możnej. Jakie są obecne nik wytwórczy Polski znalazł chodzą poważne i doniosłe 
nanze zadania na okres naj- się na jednym z ostatnich zmiany techniczne. W ub.

• lizszy. Jakie są perspektywy miejsc w święcie. Uczuciowy roku ruszyły pierwsze kombaj 
^ v ° ]U w  latach bunt świata technicznego prze ny. Obok importowanych ze
1955 — 1960 i jak należy się ciwko temu nieuzasadnione- Związku Radzieckiego poja- 

. przygotować, aby sprostać mu stanowi rzeczy przeksztal wiły się już kombajny „Don- 
tym porywającym wielkością ca się w  zdecydowaną wolę bas", wykonane w kraju 
i rozmachem zadaniom? ogółu zorganizowanych in iy- według dokumentacji radziec-

\Ą / OFICJALNEJ publika- nierów do wyjścia na 7.c- kiej. Ładowarki „Kaczy
,ch z Kongresu Inżynie- wnątrz poza swoje czysto te- Dziób1’ zdobyły sobie pełne olv 

rów, ki.ory się odbył w 1937 r. chniozne zajęcia, na szerszy prawo obywatelstwa w  kopal piasku 
Pi. „Geneza I  Polskiego Kon- teren ogólno — ekonomicz- niach węgla, 
gresu Inżynierów", czytamy nych zagadnień“. Uruchomiono urządzenia do

czym, setki zakładów przemy 
słowych, urągających elemen 
tamym zasadom higieny i  
bezpieczeństwa pracy.

Jak budowano te zakłady?
W Hucie Ostrowieckiej bu­

dowę nowego pieca martenów 
skiego i rekonstrukcje walców 
ni wykonano nie posiadając 
ani jednej betoniarki, miesza­
nie betonu, transport cegieł i 
innych materiałów, odbywały 
się ręcznie.

Zainstalowane maszyny z 
miejsca po uruchomieniu sta­
ły się źródłem zachorowań i  
wypadków. Omal że cały tran 
sport surowców, półfabryka­
tów i  wyrobów gotowych od- 

użytiu siły

wydajności 800 
Hi3/godz., wagi 800 ton włas-

nąęfępująęe sformułowanie: Z tak jasnego sformułowa- sterowania taśm transportc- ^iu es^O O ^n^w y^^dź'V v
n*a ? !  "» '•‘ W “  ?utorzy ” yc^  U.r.“chamia Pływający p o ld e i konstrak-zuwosci Piodukowama dóbr, oczywistego wniosku, ze nale ki rodzajów nowych mechaniz cu. w  1950 ro.ini uruchomimy

nowoczesny przemysł nie usu ży zmienić stosunki społecz- mów według dokumentacji i pierwsza nrodukcic konarek
ną! kryzysów i ich skutków, ne, hamujące rozwój sił wy- wzorów radzieckich i  nierwsze łyżkowych o 0 5 m V w 1954—
nędzy } bezrobocia, tej naj- twórczych, że należy orzeka- mechanizmy polskiej konstruk 1 ____ a~:
większej plagj ludzkości, zać podstawowe środki pro- cji. Ulepsza się i wykańcza
staio się wreszcie rzeczą wido djukcji w ręce ich prawowi- prototyp tak zwanego łupacza
czną dla każdego myślącego tych gospodarzy — robotni- do mechanicznego urabiania
człowieka, a zwłaszcza dla ków i inteligencji pracującej, węgla, pomysłu i  projektu
inżyniera, umiejącego myśleć że należy ziemię ol 
logicznie i ścisła, że w  założę przekazać chłopom 
niach naszego ekonomicznego cym.

Postęp osiągnięto w metali- właściwy sens określenia
zacji natryskowej. Uruchomio „socjalistyczna technika' jeśli w w 1UUUVV 
no produkcję pistoletów do — jak wiadomo — prawie bywał 'Yię^^przy
metalizacji. wszystkie omówione ele- judzkiej

Produkcja i montaż potoko- m^nty postępu technicznego ' ‘ przykładów z
wy zdobył ju t -obie obywatel znajdują swoje zastosowanie J g  ^ g t y g ^  
stwo w polskim przemyśle ma również w wysoko uprzemysło j  ucjowei uruchomionych na 
“ r i r -  . .  5 2 5 *  kraiaCh * • * * • “ * “  podstawce S S S S T & Z .
j e S ^ o d ^ S f o i ą S  ^ S -  Socjalistyczną technikę r6ż ^ wr.adzlecki' h pr° tek,ów

r & S M a r r  _«?•**
przemyśle gumowym wielką co znajduje swój wyraz w km  Hnta przewiduje pc!ną_mcch* 
prasę o nacisku 6 tvs. ton I(relnych opracowaniach kon- mzację 1 automatyzację po-
uruchomicno produkcję cięż- sekcyjnych i projektach bu szczególnych procesów techno
kich młotów, buduje się cięż- dowlano-inwestycyjnych. og’.L niechanizac.e tran.por-
kie silniki do urządzeń górni- Cc,em socjzlislyczncj te- •“ * nnttaJimku. Rozplanow» 
czych 1250 t 1500 kw, produku J«* «Obr. człowieka. n,= ąrchite..t,,ra, nrządzenl*
je się czerpaki lubcikowe do cieci kapiulistycznci tc-bni- socjalne, urządzenia klimaty­

ki jest tworzenie dedatko- “ W * * ,  zapewnia zdrowe i do 
wych. rosnących źródeł zys- godne_ warunki pracy (okla-
ków lub ich utrzymanie za ski). Gdziekolwiek mogą po-

1 m3. pojemności.

cenę pogłębiania wyzysku i w.s â® w toku produkcji czyn- 
ucisku robotników, z? cenę ich szkodliwe dla zdrowia
zdrowia, a często i życia. Po- ludzkiego jak zapylanie, za­
stęp techniczny w ustroju dymienie, nadmierne promie- 
kapita!¡stycznym zależny jest niowanie. wahania temperatu 
od woli fabrykanta: jeśli p r r  ry- *ani stosuje się klimatyza-

T.» -, , . nosi on zyski, wówczas znaj- ĉ '  hermetyzac.ię lub wenty-
W przk.mys e chemicznym duje ^stosowanie, jeśli prze- la«te cafych hal i poszczegól-

postęp techniczny wyraża 
przede wszystkim w urucho-

umiejącego myśleć te należy ziemię obszarników inżyniera Popowicza, znanego *0 * robocza — nie ma dlań siać się musi zagadnieniem
i soisij, że w  założę przekazać chłopom pracują- konstruktora — wynalazcy. *1C, C1, ! c.ennych Pr0" miejsca: wynalazki są rakowa- ujętym w planie pracy każde-

W roku  1932 b y ło  120 P siecy 
bezrobo tnych  iPtaSloeniów

konstruktora 
(oklaski).

Inżynier Czachowski opraco 
wał

szkadza w osiągnięciu zysków n5'cb stanowisk pracy, 
lub droższy jest aniżeli tania Zagadnienie ochrony pracy 
sił?- robocza — nie ma diań stać się musi zagadnieniem

duktów. Produkujemy paliwa 
„ r ,™  syntetyczne. Na wielko -  

ładowarką zaotęrzutaą Pr“ ws)?wą skalą produko-
na gąsienicach ¡ ‘sprzęgło auto wa™  fyst syntetyczne włókno

, • . , ,.nO larv‘ RWfV*P mn/tlnloirMOtm atyczne do ładowarki. Te- „polan“, owoce wieloletniej 
pracy zespołu naukowców i

U f R. 1938 produkowaliśmy 
”  w porównaniu z 1913 r 
o 25 proc. mniej węgla, o 35 
proc. mniej stali, o 50 proc. 
mniej ropy naftowej, o 44

rych
ków.

chnik Antoni Dusza opraco- f u - ,  G * 1 ,
wał ładowarkę zgrzebłową do ‘echników entuzja-tow.

opracowaniu pt. „Bezrobocie 
proc. mniej cynku. Milion pracowników umysłowych w 
Polaków wywędrowało na latach 1927 — 1932” Czajkow-

nie dopuszczano Pola- ładowania na filarach i nową Na bazie nowouzyskanych 
konstrukcję napędów taśmo- surowców rodzi się duży prze-

................. .......  • * sztucznych.
dachetnych 

polskiej produk-

, ,  \vych, technik Borowiec ma- mysł tworzyw
W wydanym przed wojną ss.ynę urabiającą węgiel zdol- Kośnie liczba
Wa-r*/MK.arjiii r tr  Cs _ * , T, -  —___Z1_ k_ __

ną do pracy w trudnych wa­
runkach, zwłaszcza w  pokła-

stale z Polski w latach między ski i Derengowski podali na mia" ™ ś; r  
wojennych. W ich liczhi«» hvli ioqo -  miązszosci.

dach stromych o zmniejszonej

barwników 
cji.

W dziedzinie 
farmaceutyka.

leków polska 
uwolniona

niszczone lub przechowy- go biura projektowego, kon-
wane w safesach magnatów struktorskiego, każdego insty 
kapitału. tutu nauk wo - badawczego,

W okresie kapitalistycznym każdego planu usprawnień te- 
zbudowano w Polsce, zwłasz- chniczno-organizacyjnych w 
cza w przemyśle włókienni- zakładach pracy.

Ź ród ła  rew o lucy jnych  
przeobrażeń

U l ZWIĄZKU ze stwierdzę- jako bodźca moralnego o wiel
niem potężnego rozwoju kiej sile oddziaływania.

socjalistycznej techniki w Pol

i technicy, dla liczbę 120 tysięcy bezrobot- 
było pracy w nych pracowników umysło-

inżynierowie 
których 
Ojczyźnie.

produkcję, zagraniczni specja nej młodzieży, która nabyła 
liści wykonywali najbardziej kwalifikacje, ale nie mogła 
Odpowiedzialne prace, do któ uzyskać pracy.

W przemyś’e maszynowym Jarzma kapitalistycznych reki sce Ludowej, nasuwa się pyta 
icbodza w ostatnich dwóch nów Francji. B m tc n i i  i Nie nie: co jest źródłem decydujązachodzą w ostatnich dwóch 

latach głębokie przemiany, F11.60-. osiąga piękne

A KRYTYKA i samokrytyka 
* *  jako metoda twórczego od

5 ™ ,  , W W  . w'yc^' Szacunek ten nie" obëj « 5 ,  ^ ‘S S S k . ^  obrażeńCw rp m d \S j\T t o h 2 -  n«stei>u społecznego i produk-
ot” »Æ * » * * * » 1  ~ ' c” neso-

mokracji ludowej. » „ „  r! WARUNKI i bodźce ma-
terialne. wywierające

W ie lk i p rze łom

pćw maszyn, urządzeń, 
je się nową technologię, pro-
ducję potokową, modernizację . . _ ....
i mechanizację odlewnictwa, by stosowania nawozów płyn bohaterską k’asę 

obróbkę bez- nych, rozpoczyna się granula >jowe 
cja nawozów azotowych i 
fosforowych.

O rozmiarach współpracy

rozszerza 
wiórową.

W 4 zakładach przemysłu 
wytyczne wagonowego i elektrotechnicz

techniczne
“■rób w skali pół 

w bieżącym roku.

U f GRUDNIU 1946 r. zebrał stawione zostały
się w Katowicach pierw- projektu Planu Sześcioletniego nego uruchomiono elektrolity instytutów chemicznych

szy w Polsce Ludowej Kon- na okres 1950/55. czne polerowanie. Stosuje się produkcją świadczy fakt uru-
gres Inżynierów i Techników. Po raz pierwszy stanęły przed suszenie promieniami podczer chomienia
Na kongres ten przybyli inży polska inteligencja techniczną wonymi.
nierowie i technicy, którzy tego rodzaju zadania, po raz 
wspólnie z klasą robotniczą pierwszy w historii Polski 
z ruin i zgliszcz, nieraz jeszcze mógł powstać plan ekonomicz 
wśród huku pocisków, o ny, oznaczający świadome, zgo 
chłodzie i głodzie odbudowy- dne z prawami rozwoju »po­
wali fabrjdii, kopalnie i huty, łecznego kształtowanie przy- 
uruchamiaii koleje i łączność, szlości kraju i narodu, 
szli dfe Ziemie Odzyskane w  Jesteśmy w toku wykonywa 
ślad za zwycięską, Armią Ra- nia tych porywających swoim 
dziecką i walczącym u jej rozmachem historycznych za- 
boku Wojskiem Polskim. Do- dań. Borykamy się zwycięsko 
konywał się wielki przełom. z niejedną trudnością w walce 

Plan trzyletni, który był o wykonanie planów produk-

ój wpływ na wydajność 1 
dyscyplinę pracy.

Omówimy te czynniki w wy

R ozw ó j budow n ic tw a  
ilu s tra c ją  osiąpo ięć te chn ik i

NAJLEPSZĄ , ilustracją o- da w 1955 roku — 85 proc. 
sięgnięć technicznych i Ogromne zmiany zaszły

_  _ . , PO PIERWSZE: zdobycie
Przeprowadzono udane pró w ładzy przez lud oolski, przez

robotniczą, 
stosunki społeczne u- 

możliwiłv uruchomienie wszy

S A 7 K S  SS ■>'"*««
gencji i koszmarnym wspom- w  SPRAWIE KADR. Sama 
nieniem tylko są słowa .,nad-
produkcja intelileocji”. * “ ohmka “>• w a r c z y .  Po- 

trzebni są ludzie, którzy opa- 
PO DRUGIE: pomoc Zwiąż nuią technikę. Potrzebne są 

ku radzieckiego (oklask:). Bez n|e t  lko kadry, posiadsjące 
dostaw ze Związku Radzieckie , . , .
go maszyn, urządzeń, wyposa odpowiednia wiedzę i kwahH 
żenią całych fabryk, nie było- kaeje zawodowe, ale kadry 
by możliwe osiągnięcie takie- świadome nowej, wielkiej roli 
go tempa rozwoju produkcji i społecznej, która mają do speł 
takiego szybkiego tempa wzro . , ,
stu techniki, bez pomocy nau nicnia' kadry związane z klasą 
kowo — techni -znej Związku robotniczą, patriotyczne i

produkcyjnych jest rozwój na- zakresie projektowania. 36 
szego budownictwa w porów- biur projektowych i 20 tys.
naniu z budownictwem okresu pracowników tych biur oprą- Radzieckiego nie moglibyśmy ofiarne 
kapitalistycznego. oowuje 97 proc. dokumentacji opanować w t^k krótkim cza-

. . . . .  , ,  .  w , , » , ,  . W zakresie stosunku iloś- budowlanej dla naszych bu- 5ie nowych toastCukcji i no- W roku 1938 miePśmy w
przedmiotem obrad pierwsze- cyjnych i inwostycyinych, te- Ulowego budownictwo przemys dów, w tym projekty nowoczes Wych technologii. politechnikach 7.500 studen-
go kongresu, plon odbudowy chnicznych i finansowych. «J™ I » «  memnszkąlre jest nych olbrzjonow przemysł». obecn),  mamv Ich p„„ad
1 rozbudowy gospodarki naro- Tempo przyrostu produkcji, 10'^rotnie większe  ̂ od b wych. w  ramach współpracy nau- . . nrti-iwhn^arłb i
dowej został przedterminowo osiągnięte w ostatnich latach, d°wn.ctwa przedwojennego te Przed wojną budowano pra- kowo-techmcznej z krajami 33 tysiące w poldechmkach i
wykonany we wszystkich dzie oznacza że w  ciągu kilku lat » » W  ™  1 P™J*tów za- demokracji ludowe! korzysta- ponad 11 tysięcy w wieczoro-
dzinach gospodarki narado- realizujemy postęp produkcyj .Zmioma się radykalnie erga granicznych z wyjątkiem, i ty my rówmez z dorobku tech- wych s2kotach inżynierskich,
wej. ny, techniczny i kulturalny, ” ,zacja pracy, wdraża się bu- ko częściowo, dokumentacji mcznego i -  ” ‘  -------- Przed wojną mieliśmy 5 proc.

tech-
częściowo, dokumentacji nicznego i z doświadczenia

Poziom „rotłnkcji przemy- laki państwa '  kapUalistyrane downictwo potokowa, szybko- Stalowej Woli i Moście. Czechosłowacji Niemieckiej r„botnikńw j
- sciowe, montaż blokowy wed- O skróceniu cyklu produk- Republiki • Demokratycznej, synow * córek roDotmkow i

'■ch 
70 Droc.

W sumie dyplomv inż^^^^ów 
w Polsce Ludowej otrzymało 
około 21 tys. inżynierów ty­
tuły inżynierskie otrzymały 
setki zdolnych robotników i 
techników o dużej praktyce 
produkcyjnej. W roku 1953 
wieczorowe szkoły inżynier­
skie obejmujące górników, 
hutników i innych robotników 
i techników, dadzą już ponad 
1-300 absolwentów.

Liczby wyżej potkane należy

ny, 
jaki

słowej ogółem osiągnął w sto- osiągały w okresie swego roz , - . , . , „  , , , ,
sunkr do 1938 r. wskaźnik woju w ciągu dziesiątków łat. metod radzieckim, jak na cyjncgo świadczą takie dane: Węgierskiej Republiki Ludo- chłopów w szkołach 
168, a w przeliczeniu na jedne Istotna jest jednak nie tylko Przykład montaż kotłow w Ja- przed wojną dom mieszkalny, wej i innych naństw obozu technicznych, dziś
go mieszkańca — 236 proc. ilość produkcji przemysłowej worzme, system dyspozytorski, przeciętnie mniejszy od azisiej pokoju, demokracji i socjaliz-
Dochód narodowy na jednego 1 jej efekty dla wzrostu siły na przykład w Nowej Hucie, szego.̂  budowano 2 3 lata, mu.
mieszkańca osiągnął wskaźnik gospodarczej? ale również zespołowe metody pracy, które obecnie są już dostępne takie
175 proc. koszt tej produkcji i w pierw « W  zwielokrotnienie wydaj- terminy, jak dom ok. 10 tys.

Na Kongresie Zjednoczenio szym rzędzie wydajność pra- bości w murarce i w innych metrów sześciennych
wym Polskiej Zjednoczonej cy. która temu wzrostowi działach. dni.
Partii Robotniczej w roku towarzyszy i ten wzrost warun Roboty ziemne zostały nne- Takie fabryki jak przędzab 
1948 po raż pierwszy przed- kuie. chańizowaoe w 40 proc. Osiąg mą piotrkowską, buduje się po

męto już w tej dżienzmie po- niżej roku. Mamy juz za sobą 
n n f h ń f l  n n t u o i  ł e i r h n i l f i  ziom założony w planie 6-let- takie wyczyny jak budowa du-

I I U W C J  ŁC Ł ia s IS a» * njm na roj{ J955 (oklaski). W żej hali przemysłowej w 28W , „ , . , , , , 1953 r. zakłada się mechaniza dni. A przecież nie jesteśmy
NAWALE codziennej pra staną zaprojektowane 1 wy- cj ę tych robót w 55 proc. Na zadowoleni z naszego budow-
cy nie zawsze zdajemy posażone przez Związek Ra- rojf ^953 przewiduje się me- nictwa, uważamy, że pracuje oja i rozwój nlacówck nauko-

sobie sprawę z rewolucyjnego aztecki wielkie piece o pojem chanizację 97 proc. produkcji jeszcze zbyt drogo i jeszcze wo-badawczych.
charakteru już osiągniętego po ności tysiąca metrów szescien hetomi) gdy plan 6-letni zaklazhyt powoli, 

slępu technicznego, nych.

Dobro cz łow ieka

Jakie czynniki wpłynęły i 
180 wpływają w pierwszym 

rzędzie na formowanie się 
nowego oblicza inteligencji te 

nia piotrkowska, buduje się po chnicznei w Polsce?
Tymi czynnikami są:

A SZYBKI wzrost ilościowy 
*■ i jakościowy kadr inteli­

gencji technicznej, organiza-

W przedwojennym hut-nic- Stosunek produkcji z no- 
twie wielkie piece były fak- wych jednostek wielknpieco- 
tycznie małymi piecami mo- wych do produkcji ze starych 
delu XTX wieku o ręcznej pieców osiągnie w 1955 roku 
obsłudze. Nowe niece są dzięki — 436 proc. Ten sam «bwunek 
dostawom ze Związku Radziec dla martenowski-h r>;p-’.’.',v wy M
kiego zmechanizowane i zauto niesie około 260 procent. 1 ^ ,........
matyzowane. W Nowej Hucie O zwycięskim pochodzie no- cej garścią

C\ ROZWÓJ potężnego ruchu
&  współzawodnictwa pracy i zestawić z cyfrą 667 absolwen

—  n a jw yższym  ce^em
A 7. AK 3N^:’ E.UiE tej wój i osiągnięcia naszej techni 

j.ruPi, ilustrują- ki, należałoby jeszcze odpowie walce 
przykładów roz- dzieć na pytanie: Jaki jest rozwój uczuć partiotyczraych

udział inteligencji technicznej 
w tym ruchu.

T  ROSNĄCA jedność moral- 
no-polityczna narodu w 

c pokój i plan 8-letni,

tów w r. 1938 oraz ze stanem 
inżynierów, których liczba w 
1945 szacowana było na ok. 
10-11 tysięcy.

(DOKOŃCZENIE NA STR, 5)
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Jedność moralno - polityczna narodu 
dźwignią postępu materialnego i kulturalnego

D okończenie przem ów ienia m in is tra  Ęugeniusza Szyra

większość inżynierów i  techni dzie wysunięci bezpośredn i  
ków to są dziś wychowanko- od warsztatów produkcji.

Nowe i stare kadry

Z danych tych wynika, że wie szkół wyższych i  średnich kraju socjalistycznego Zwiąż- egoistyczna ambicja, uchyla- te, które dziś się przed namt
zmienił się skład polskiej Polski Ludowej, że poważną ku Radzieckiego. nie się od zespołowości w  pra Tsują.
inteligencji technicznej, że część tej k d r y  stanowią lu - Jeszcze 3 —  4 lata temu na cy, lęk przed krytyką. Siłą na w  s’ j

..........................................................  • • • '........ -■- części naszej inteligencji cią- pędową, która w społeczen- wy można w pełni ocenić poko
żył pogląd, że techniki można stwie socjalistycznym zwalcza iowy charakter naszej, gospo­
się uczyć przede wszystkim z tego rodzaju przeżytki, jest darki. naszą wolę utrzymania
zachodu. Dziś sprawy te nale- krytyka i  samokrytyka, jako i utrwalenia pokoju, paszą wo­
żą przeważnie do przeszłości metoda i  styl socjalistyczne,’ lę zabezpieczenia siły 1 potę
Wzrost wiary we własne siły pracy. gt naszego kraju Możemy bu-

PROBLEM nowych i  sta- Obecnie na bazie nowej tech potęgowany przez przykład i . dować spokojnie i czujnie na
rydh kadr uległ głębokiej niki rozwija się nowa, wyższa pomoc Związku Radzieckiego, Prezydent Bierut postawi, s7ą piękną przyszłość. Na stra- 

zmiande. Nie przeciwstawiamy forma współzawodnictwa pra nrzez współpracę z krajami na V II Plenum zagadnienie iy  pokoju stoją niezwyciężo-
ich sobie wzajemnie. Wiemy, cy — ruch typu stachanow- demokracji ludowej i doświad zwalczania tendencji do zrow- ne siły państwa radzieckiego,
jakie są zalety i  minusy sta- skiego, którego cechą jest nie czen;,a pierwszych lat Planu nania płac, sprawę właściwych krajów demokracji ludowej 1
rych kadr, wiemy jakie są tylko usprawnianie dotąd sto- a-Mmego, które przyniosły bodzcow do podnoszenia kwa- i  wiat owego ruchu pokoju. Je-
zalety i  minusy młodych, nie sowanych metod pracy, ale 7ywi0iowy rozwój postępu ufikacji. Odnosi się to w żeli są leszcze wrogie siły. któ
doświadczonych kadr. Część odkrywanie i wprowadzanie technicznego i prac naukowo- Pierwszym rzędzie 4o płac m re działają wewnątrz kraju z
starych kadr wciąż jeszcze jest nowych rewolucyjnych metod badawczych. zapowiadają prz.e zymerów i technAow i będzie poduszezenia wrogow Po ski'
niekiedy obarczona ek&mnoś- pracy, głębokich zmian w or- łom w dotychczasowych sto- ? w h  „i?v ™Perialtzrnu amerykańskiego
cia do zapatrzenia się w  prze- gamzacji i technice produkcji sunkaoh. zapowiadają poważ- inżynierowie i  technicy mogli j jeff0 satelitów, to wiemy z 
S J i ?  ........  ..........„ ne podniesienie M ?  i  W  “ "‘"».’í*  w minS o S  i nie dostrzega nowych Powstały w Polsce tysiące “  ^ y w IS a in fc h  i  z á ñ lo -  lepsze warunki płacy, opieki rę k lik a ć )!  naszych planów 

brygad inżynierów, techników h 0t i ągpięó naszej inteli- zdrowotnej, mieszkaniowe, od zostaną one do końca wyko- 
i  robotników. Do tych brygad technicznej i  naukowej, poczynku, rozrywek kul tu raj- rzenione i zlikwidowane, (okla

mówił przyłączają się dziś pracowni °  * nych, aby zasłużeni dla pan- skj).
cy nauki. W SPRAWIE K R Y TY K I I stwa wynalazcy i racionaliza- Jedność moralno-politvczna

SAMOKRYTYKI. Do przeżyt- torzy, uczeni i  przodownicy narodu. która w ramach fron- 
Brygada inżyniera Łukom- ków kapitalistycznych w świa pracy, mogli cieszyć się ros- tu walki o realizację planu 

skiego i  towarzyszy w zakła- domości ludzi, obok kultu za- nącym uznaniem ̂ szacunkiem 6-letniego i następnego planu

pierwiastków życia.
„Nazywa się to 

towarzysz Stalin — zatracę, 
niem poczucia tego co nowe. 
Jest to bardzo poważna i nie 
bezpieczna wada. Co do mło­
dych kadr, to nie
one — mówił tow. Stalin — 
rzecz jasna, tego doświadcze­
nia, hartu, znajomości rzeczy, 
sity orientacji, jakie mają 
■tarę kadry, ale

posiadają dach im. Dymitrowa w W ar- chodniej techniki, należy rów całego narodą (oklaski).
— -  ' ------------- x~ --------i'""  nież wybujały indywidualizm,

Zadania m  nalbliższe łata 
Planu 6-letnieso

1) młode kadry 
większość.

szawie opracowała nową kon­
strukcję odgromnika zaworo­
wego. ' W pracach brali rów­
nież udział pracownicy Insty 
tutu Elektrotechniki. Oszczęd­
ność w  dewizach wynosi 11 

stanowią milionów złotych.

5-letniego stanowi i stanowić 
będzie rosnącą siłę napędową 
naszego zwycięskiego rozwoju, 
zapewni szybszy postęp dobro 
bytu materialnego i rozwoju 
kultury

Inteligencja techniczna od-

Brygada inż. Szarejko, téch-

x i * a x ,, . grywa w tvrn procesie cemen-
D IE R W S Z E  trzy lata Pla- leży wykorzystać wszystkie do townnia lednośei narodu i reaii 

^x..x 1 nu 6-letniego stanowią o- tychczas zgłoszone usprawnię- zaCjj p]ann (Metniego i na-
2) są młode i  nie grozi im nika" Kowalskiego i  ślusarza kres niezwykle burzliwego na- nia i udoskonalenia oraz drogą stępnego planu pięcioletniego

na razie, że staną się niezdol- Kolenberga w  Stoczni Gdań- rastania ilościowych elemen- konkursów, ankiet i propagan Ogrornną rolę. Związana z lu­
nę do pracy, skiej opracowała nowy pro- tów rekonstrukcji technicznej dy techniczno - produkcyjnej dem, zwiazana z klasą robotni

ces technologiczny potokowe- gospodarki narodowej. spowodować ich dalszy, je- czą z masami pracuinc*.-mt
3) mają pod dostatkiem po- gQ montażu rurociągów okrę- 1Q, ,  .„(„łon rn- s2ĉ e P°wa£nlejszy napływ. wsi, inteligencja ma przed so-

czucia tego, co nowe, tę dobrą towych. Zastosowanie ich w  R(5k j al Dodclagania ! !? Ć uczniów w bą piękna drogę rozwof-wn.
cechę każdego prawdziwego budowie trawlerów przyspie- kiem generalnego podciągania szkołach zawodowych wszelkie drogę, która ozn^za rozkwit
bolszewika, SZyło pracę o 50 proc. ‘ wyrównywania szeregów na g0 typU jest w zasadzie w y poisk1ej nauki, techniki, kultu

J froncie produkcji. starczająca, należy ześrodko- ry t sztuki. dobrobyt i szczęś-
4) rosną  i  uczą się ta k  szczególnym elementem po- R . 10=50 winien bvć ro- wąć uwagę na zagadnieniach de  narodu", (oklaski),

szybko, ro z w ija ją  się ta k  gwał gt technicznego, przeja- . . “ ok , ofenSvwV w Jakosci nauczania i wysunąć
to w n ie . że n ie d a le k i Jest czas, w em  w spania}ychr nowych sił S e  g0 iakiść na wszystkich na, Pier.wszy Plan zagadnienie, 
k ie d y  dogonią k a d ry  s ta re  1 ro z w o ju  społeczeństwa jest hjaK  S na wszy szkolenia, pomocy naukowych,
kro czyć  będą ra m ię  p rzy  ru c h  masowego racjonalizator wyposażenia warsztatów szko-
ra m ie n iu  z n im i i  s taną  się stwa j wynalazczości. R0k 1953 winien więc być leniowych, bazy materiałowc-
ic h  godną zm ianą. A  zatem  za rokiem generalnego porządko- technicznej wyższych uczelni
dan ie  po lega n ie  na ty m , b y  w  ro k u  1948 b y ło  2.200 zgło kowania inwestycji na wszyst N ależy ró w n ie ż  idąc po te j 
o rien tow ać s ię  ty lk o  na k a d ry  szep  usp raw n ień , udoskonaleń b stadiach ich  re a liz a c ji, sameJ U n ii w a lk i o jakość, 
s ta re , a lbo  też ty lk o  na now e, j  w y n a lazków , w  ro k u  1951 —  rok iem  w a i k i  0 ich poważne zw iększyć w ym o g i k w a lif ik a -  
a le  n a  tym , ażeby w z iąć  k u -s  54 tysiące, a w  p ie rw sze j p o - po tan len ie  0 ic h  w ysoką ja- ^ j i  w  zakładach p ra cy , sp raw ­
na sko ja rzen ie , na  połączenie i o w ie 1952 ro k u  —  ponad 46 r  dzac zgodność zaszeregowan z
k a d r  s ta rych  i  m ło d ych  w  tys ięcy. Jeden p ro je k t  p rz y -  pos iadanym i k w a lif ik a c ja m i,
je d n ą  w spó lną  o rk ie s trę  p ra cy  pada w  ca łym  przem yśle  na Zadaniem w pierwszej ko- uzupe łn iać niedostateczne teo-
p a r t i i  i  państw a1’. 13 p ra co w n ikó w , a w  przem y je jn o śc i na ro k  1953, szcze- re tyczne i  p rak tyczne  w yksz ta ł

. śle maszynowym na 8 pracow golnie zadaniem inżynierów i cenie młodych absolwentów
Z zagadnieniem starych 1 nikdw 70 proc. zgłoszeń po- techników zatrudnionych w szkoleniem wewnątrz-zakłado- 

młodych kadr łączy się rów- chodzi od robotników, którzy gospodarce materiałowej, w wym metodą brygadowego i 
nież problem kadr partyj- w warunkach władzy ludowej biurach konstruktorskich, w indywidualnego nauczania.

■ • Ostro stoi również koniecz-

Ostatni etap 
kwal fśkacyiny
dia kierowników
zespołów
amatorskich
r/  ORGANIZOWANA przez 

Zarząd Okręgowy Zw. Zaw. 
Pracowników Sztuki i Kultury 
oraz ORZZ w Szczecinie woja 
wódaka komisja kwalifikacyj- 
no-weryfikacyjna przeprowa­
dza od kilku miesięcy szczegó 
Iową analizę kwalifikacji kie­
rowników amatorskich zespo­
łów artystycznych: teatralnych, 
muzycznych i tanecznych. Na  
podstawie te j analizy î  prze- . 
prowadzanych egzaminów ko­
misja kwalifikuje kierowników 
zespołów do jednej z czterech 
kategorii względnie w ogóle nie 
udziela im pozwolenia na pro­
wadzenie pracy w świetlicach. 
Należy stwierdzić, że w najbliż 
szym już czasie orzeczenia ko­
misji otrzymają sankcję wyko 
nawczą, a do I  listopada kierów 
nikom zespołów, którzy nie zgło 
sili się do komisji i nie zosta 
li przez nią zakwalifikowani, 
zostaną wstrzymane pobory.

Dotychczas komis.ia zakwali­
fikowała już ponad 50 osób spo 
śród kierowników zespołów arna 
torskich. W  październiku przy 
pada ostatni z trzech etapów 
tej pracy. Zgłoszenia należy 
'kierować najpóźniej do 10 paź­
dziernika br. do Zarządu Okrę 
gowego Zw. Zaw. Prac. Sztuki 
i Kultury (Małopolska 18).

Klasyfikacja przeprowadzona 
przez komisję, posiada ogrom­
ne znaczenie dla naszego ruchu 
świetlicowego, w którym w cha 
rakterze kierowników zespołów 
pracuje jeszcze szereg osób nie 
posiadających ku temu żad­
nych kwalifikacji, co daje czę­
sto jak najgorsze wyniki \ ob 
niżą poziom togo ta’ ważnego 
dla naszej kultury ruchu. (J.)

nych. Szczególnie cennym zja z roku na rok rozszerzają instytucjach naukowo - badaw Ostro stoi również koniecz- 
wiskiem ostaitniego roku jest swdj  horyzont myślowy, głę- Czych i bezpośrednio w pro- ność samokształcenia kadr te- 
wzrost aktywności bezipartyj- bjej wnikają w technikę pro- dukcji, jest podjęcie wszyst- chników i inżynierów. Zmiany 
nej części inteligencji techni- Aukcji, aktywnie i  twórczo kich środków, które umożli- w technice i organizacji pro- 
czneg, której w  obecnych waiCZą 0 wzrost wydajność* wja poważne zmniejszenie w dukcji są tak szybkie, że wczo
warunkach należy się szcze- pracy. roku 1953 zużycia surowców, rajsi fachowcy stoj'ą często bez
gólna troska i  opieka. , _  półfabrykatów, paliwa i ener- radni wobec nowych zadań i

PRZECHODZĘ do sprawy iednostke produkcji. zagadnień technicznych. Każ-
W  ramach Frontu Narodowe jedności moralno -  politycz- 8 J dy zakład produkcyjny szkołą

go bezpartyjni inżynierowie i  nej i patriotyzmu, jako bódź- Zadaniem na rok 1953 jest — takie jest hasło i założenie, 
technicy, bezpartyjna inteli- ców rozwoju i kształtowania up0rządkowanie kontroli tech- jeżeli chcemy rzeczywiście 
gencja w ogóle znajduje wa- s}ę nowego oblicza inteligen- n}Cznej jakości we wszystkich spowodować wzrost produkcji, 
runki dla takiego kształtowa Cji  technicznej. Nowa formu- zakładach pracy w Polsce, peł ułatwić walkę o wykonanie 
nia swojej działalności zawo- j ąca się ludowa inteligencja Re Wprowadzenie znakowania planu, osiągnąć równomierność 
dowej i  społecznej, która naj techniczna tym się różni od produktów. zniesienie anoni- i rytmiczność produkcji, 
bardziej odpowiada ich obecne starej przedwojennej inteligen mowośCj produkcji, uzależnię- Ogłoszony program Frontu 
mu poziomowi rozwoju, cji, że pracując dla narodu, a nle zarobk<5w od jakości wy- Narodowego zawiera już naj- 
ich obecnym ambicjom. Zde- nie dla kosmopolitycznego ka tworzoneg0 produktu, detalu, bardziej ogólne wytyczne na-
cydowanie zwalczać więc na- pitału może swój patriotyzm półfabrykatu stosowanie sank- stępnego planu 5-letniego, pla
Jeży sekciarski stosunek do wyrazić w  aktywnym stosun w stosuńku do osób odpo nu pełnej rekonstrukcji tech- 
bezpartyjnych fachowcfcw. ku do celów i zadań stawia- wiedzłainych za złą jakość pro nicznej gospodarki narodowej, 
jaki ujawnią się gdzieniegdzie nych przez ludzi pracy i  pań- dukcjj zakładu harmonijnego rozwoju przemy-
i  wyraża się w niższym szaco- stwo ludowe. Ten patriotyzm słu i rolnictwa, i na tej pod-
waniu ich zasług i  osiągnięć wyraża się w głębokim przy- Należy również ustalić pow stawie pełniejszego znacznie, 
produkcyjnych. wiązaniu do swojego kraju, szechną i indywidualną odpo- aniżeli w Planie 6-letnim, zas
y ' do jego postępowej kultury wiedzialność za każdą maszy- pakajania materialnych i kultu

Tak samo zwalczać należy narodowej, do bogatych i ma- sprzęt, narzędzie, urządzę- ralnych potrzeb mas pracują- 
tolerowanie kultu niefachowo }0 dotąd oświetlonych trądy- nje za jcb sprawność ł wydaj cych.
ści, niewłaściwego, papierko- cji w dziedzinie osiągnięć ność. Przygotowanie planu 5-let-
wego doboru kadr, nieprze- nauki i techniki. Mimo poważnych postępów niego wymaga usilnych prac
strzegania zasady, że podisto- . .. , . niedostatecznie wykorzystywa- w ciągu dwu najbliższych lat
wowym kryterium znajomości Patriotyzm inteligencji tecn ne Są istniejące zdolności pro- z udziałem b. licznego sztabu 
człowieka jest ocena jego nicznej wyraża się rowmez w dukcyjne. konserwatyzm po- naukowców, specjalistów tech-

.»konkretnej działalności i  wyni odrzucaniu wszystkich tycn kufUjąCy jeszcze w dziedzinie nicznych, planistów i ekonołnis
ków jego pracy. przywar 1 skrzywień psycnic norm technicznych urządzeń, tów. Poziom techniki, jaki o-

. , . , . . nych, które w świadomość maszyn> aparatury, kotłów, po slągniemy w latach 1954 —
Zdarza się niekiedy, ze mło- mniej odpornych jednostek wodują niewłaściwe planowa- 1955 zaważy, rzecz jasna, na 

dzi duchem fachowcy starej wdrażały bałwochwalczy, um- nje nowycb inwestycji, mimo odpowiednim rozwoju produk- 
daty są pionierami postępu ZOny, służalczy stosunek poi- jstnjenta poważnych niewyko- cji i techniki w pierwszych 
technicznego i myśli postępo- skiej burżuazji do wszystkie- rzystanych możliwości w sta- latach planu 1955 -  1960. 
wej, a młodzi i  szybko awanso- K„ co przychodnio z rachodo, ^  zaMadach pracy Zadaniem naszym test wlec

want wczorajsi nowatorzy połączony z pogardą dla mas v n  p ienum Prezydent nie tylko Intensywne piyyEOto
wrastaj, w  M e l^  zamremaj, pracujących, dla własnego na Bleru, zwr6cl, szczegóIn , u- wanle projektów! zwtąza5?ch
cię w  taurokratów i  hamują rodu. wagę na konieczność forsowa- z opracowaniem następnego
postęp techniczny. Dzi4 m(Jże s)ę nasza SnlelI.  nla mechanizacji pracy pian„ B-ielnlego w oparciu o

Był okres, w którym nauka gencja na praktyce swoich Mtmo postępu stwierdzić mo ogólne wytyczne podane w 
nie nadążała za produkcją, własnych osiągnięć przekonać, 4na poważne zaniedbania w za programie Frontu Narodowe- 
Nastąpił okres, w  którym nau jakim hamulcem w rozwoju kresie malej mechanizacji, mo g0. NaSzyra zadaniem jest rów 
ka zbliżyła się do produkcji i techniki służącej sprawie po- żllwej do wykonania prawie olei tak usnrawnlć codzienna 
należy przejść do okresu, w koju był ustrój kapitałistycz- we wszystkich zakładach pra 
którym nauka zacznie wyprze ny w  Polsce i  w jakim tern- cy systemem gospodarczym, 
dzać produkcję i przygotowy* pie możemy prześcignąć osiąg kosztem małych nakładów in 
wać przyszłe rozwiązania nięcia przodujących krajów westycyjnych lub ze środkow 
techniczne dla wielkich zadań kapitalistycznych dzięki w y- obrotowych, 
następnego planu 5-letniego. zwoleniu twórczych sił naro- Stąd wniosek: po to, by for 
(oklaski)* du i  przy pomocy pierwszego sować małą mechanizację, na-

nież tak usprawnić codzienną 
pracę, tak szybko wdrożyć do­
stępne nam elementy postę­
pu technicznego, aby móc 
w końcowym etapie planu 
6-letniego nakreślić sobie w 
wielu dziedzinach zadania jesz 
cze śmielsze 1 Diekniejsze niż

lym t  osób d?lernii8 
zw.etfza wapn-wystawą

mobilizującą do w aiki
z alkoholizmem

TURKOCZE mały aparat 
• projekcyjny. Przez minia

B R A T K O W S K I — em e ry t PK P,
Przez minia w *H  «tę •  .« « w  wysuwowego

alU oIiA lti rta lu d z i tran spo rtu .
—  B y ło  to  Jeszcze przed w ojną. 

C iężka lo ko m o tyw a  ciągnąca 
sznur w y ład ow an ych  po b>-?eg! w a 
sonów  to w a row ych  pędz iła  na ­
przód. M aszyn ista pogrążony w  głę 
ho k im  śnie n ienzu ły  b y ł na w szyst 
ho. W ry tm  'tó l po dskak iw a ła  od 
k o t ła  po te nd er, w yp różn ion a  b u ­
te lka . P ija n y  po m ocn ik  c h w ie jn y ­
m i ruch a m i ład ow a ł w ęg ie l. Za- 

szyny na zw ro tn icy . 
T ra n sp o rt b ie g ł naprzód.

N aprzec iw ko zbliża ! się pociąg 
osobowy. Lu dz ie  drze m a li w  pó ł- 
św ie tle . I  w ie lu  n ic  zbudz iło  się

stać alkoholika. Jego dziecko 
kuli się na łóżku. Ojciec szu 
ka pieniędzy. Pieniędzy na 
wódkę — nową dawkę narko 
tyku, pozwalającego na chwi 
lę zapomnieć ó troskach, ja­
kie ta sama wódka przynio 
sła. Omijając przerażony im 
wzrok dziecka, porywa łap- dżwieczaty 
czywie płaszczyk. Idzie...

Z a p a la ją  s ię  la m p y ,  w z ro k  
z w ie d z a ją c e g o  z a t rz y m u je  s ię  w ięce j. P ija n a  obslu»a „to w a rn la -  

p o n o w n ie  na  p la n s z a c h  Wysla k tó r /m 0 długoW potem* rozp isyW aiy 
w y  P r z e c iw a lk o h o lo w e j,  k tó ra  Sie gazety. Z ’ jęcia p rze dsta w ia ły  

• ’ pogię te szyny, pogruchotane w a-
ęnnv, -cmi.ażdjouc z w ło k i nasaże- 
rów . Ponad sto osób zab itych , 
w ic iu  c iężko ran nych . M ilion ow e  
s tra ty .

fh n e ry t B ra tko w sk i zakończył 
opow iadanie. Oczy m ia ł ząk ry te  
jakb y  m gła. R la iaęzył w  n ich  je ­
szcze obraz k a ta s tro fy . 1

SŁUSZNA Progp. walki z 
pijaństwem ob^ło państwo 
ludowe oddzialywując na 0- 
bywateli przez organizowa­
nie wystaw, prelekcji i wy­
dawnictw, mobilizując ak­
tyw społeczny do walki z 
alkohoPzmem, piętnując, a 
nawet karząc notoryczn$'ch 
pijaków. A przede wszyst­
kim stworzyło im możność 
leczenia się.

w wagonie kolejowym przyby­
ła do Szczecina. Wagon ob­
jeżdża dworce i stacje całej 
Polski, ostatnio był w Słup 
sku. Frekwencję ma dużą: prze 
szło 30 tys. osób, co miesiąc 
przygląda się zdjęciom i plan 
szom, przedstawiającym, jak 
alkohol niszczy zdrowie, druz 
goce nerwy, podkopuje zdol­
ność do pracy, rozbija rodzi 
nę, prowadzi do kradzieży, 
do morderstwa, do szpiego­
stwa Alkohol tak głęboko 
zmienia psychikę człowieka, 
że ten przestaje być panem 
siebie — staje się niewolni­
kiem nałogu.

A * á
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* znaczonej do w od oc ią ­
gów m ie jsk ich  lu b  do ba­
senów p ły w a c k ic h  jes t 
g łó w nym  zadaniem  s ta c ji 
f i l t r ó w . G d y  woda je s t 
m eodkażona p ły w a ją  w  
M iej d ro bn ou s tro je  (b a k ­
te rie ) mogące w yw o łać  
czerw onkę, d u r  brzuszny, 
a ja k  się przekonano ostat 
n io  i  bardzo groźną choro 
bę Heine—M edina.

Z  w ie lu  sposobów n a j­
sku teczn ie jszym  do dziś 
okazało się ch lo row an ie  — 
to  znaczy przepuszczanie 
przez w odę c h lo ru  — ga­
zu dzia ła jącego b a k te rio ­
bójczo.

N a sku tek  jed n a k  bada»» 
i  p rób  przeprow adzonych 
przez A kadem ię  Gospodar­
k i  K o m u na lne j w  Zw ią z ­
ku  R adzieckim  w ykon an o  
próbne ap a ra ty  do odka­
żania w od y oparte na bak­
te rio bó jczym  d z ia łan iu  p ro  
m ie n io w a n ia  na d fio łkow e - 
go. B a k te rie  g in ą  na tych ­
m iast gdy zostają naśw ie­
tlon e  pro m ie n iow a n iem  o 
długości fa l i  od 285 do 280 
m tlim ik ro n ó w  (m ilia rd o ­
w ych  części m etra). Takie 
w łaśn ie p ro m ie n ie  w ysy ła  
skonstruow ana n ie  daw no 
lam pa a rg on ow o-rtęc io w a .

Okazało się. że opracowa 
na m etoda posiada w yż­
szość nad ch lo row an iem . 
Przede w szys tk im  eksploa­
ta c ja  je s t d la  obs ługu ją­
cego personelu zdrowsza, 
następnie m etoda je s t tań 
sza i  n ie  w ym aga tra n ­
spo rtow an ia  ch lo ru  na 
m ie jsce przeznaczenia. O- 
czyszczanie z b a k te rii je s t 
zupełn ie pewne. Odkaża­
c ie  w od y je s t m ożliw e za­
rów no  z po w ie trza , ja k  i 
z urządzeń um ieszczonych 
pod wodą.

La m py sporządzone są z 
kw arcu , gdyż zw yk le  
szkło za trzym u je  p ro m ie ­
n iow an ie  na d fio łkow e . W 
w ypa dku gdy lam py  są 
zanurzone o trzym u ją , do ­
da tkow ą osłonę ze szkła 
kw arcow ego. Zużyc ie  ener 
g i i  e le k tryczn e j je s t ba r­
dzo m ałe i w ynos i oko ło 
jed ne j! setnej k ilow a tog o - 
dz in y  na m e tr  sześcienny 
odkażone j wody.

T a k  to  w  walce o zdro­
w ie lu d z i p racy techn ika  
radziecka zdobyła jeszcze 
jedną pozycję. Odkażanie 
p ro m ie n iam i nadfio lteow y- 
m i zalecono stosować w 
now o — bu du jących się 
stacjach w odociągowych.

W. G.

Wszechstronną opieką
otacza Polska Ludowa

studiującą młodzież
Pranie 70 tys. stypendystów 
w nrwym roku akademickim

wyższych, to jest blisko 2-krotnle więcej niż w r . 1950. Sty

mogły obsługiwać dziennic o 
10 tys. więcej osób niż w r. 
1951.

Państwo nie, szczędzi też 
funduszów, aby zapewnić co-

^  N O W Y M  ROKU akademickim 1952/53 ze, stypendiów ' ^ r i S c w I L c S “ » 

wyżs . . .  . .
pendía w  .Polsce Ludowej nie tylko pokrywają koszty míe- nowano na ten cel 4.20O.OOO
szkania studenta w domu akademickim i jego utrzymania w ,  w  , qaq , ,
stołówkach ale także drobne wydatki osobiste. Nauka na 4 h  korzystało 10.100 słucha- 
wyższych Uczelniach jest bezpłatna. czy szMi wyższych.
PRZED W O JNĄ stypendia W  celu zapewnienia odpo 

państwowe przyznano np. w wiedniego i-taniego wyżywię- Młodzieży akademickiej za- 
r. 1937/Ś38 tylko 2.564 słu- nia dla młodzieży studiującej, pewniono też opiekę lekarską 
chasczom szkół wyższych. Z utworzono w ośrodkach akade na takich samych warunkach, 
licziby te j tylko 135 studen- mickich stołówki dla studen- jak ludziom pracującym zawo- 
tów uzyskało stypendia pełne. tów. W  roku bież. będą one dowo. 
przy czym w większości wy­
padków obowiązywała mło­
dzież zasada odpracowywania 
kwot stypendialnych po ukoń­
czeniu studiów. Studenci wszy 
stkich wyższych uczelni musie 
li opłacać czesne, wnosić opła 
ty za egzaminy, dyplom i t. p.

W  wyższych uczelniach prywat 
.nych, a było ich podówczas 10 
¡na ogólną liczbę 28 szkół wyż­
szych w Polsce, opłaty te były 
bardzo wysokie. Np. w Szkole 
Głównej Handlowej w War­
szawie czesne wynosiło rocz- 

fnie około 500 zł.

nie
szczędzi funduszów, aby 

zapewnić studiującej młodzie­
ży jak  najlepsze warunki mie­
szkaniowe. W  nowym roku a- 
kadeinickim 1952/53 liczba 
miejsc w  domach akademic­
kich wzrośnie do około 34 tys., 
tj. 2-krotnie w porównaniu z 
r. 1950, a 5-krotnie w porów­
naniu z okresem przedwrześnio 
wym.

W  roku bież. nowe domy a- 
kademickie otrzymują studenci 
w Warszawie. Szczecinie, Wro 
cławiu, Lublinie, Gdańsku i 
Łodzi.

SUfi winien upewszecfinić 
przepisy o ruchu perłowym

i wzm óc kon tro lę
DLA U N IK N IĘ C IA  mor- czynność zleconą pracownikom 

skich i portowych kolizji, Zarządu Portu. Dlatego też 
statki posuwające się po dro- kontrola albo chybia celu,.albo 
gach morskich i portowych, wykonywana jest niewłaści- 
tak samo jak pojazdy lądowe, wie.
obowiązują przepisy o ruchu Ażeby kontrolę postawić 
morskim i portowym. Przepi- na poziomie właściwym, 

dróg morskich porównać Urząd Morski powinien'
możnaby do ruchu po szosach 
i drogach biegnących poza mia 
stem, natomiast przepisy o ru­
chu portowym do przepisów o 
ruchu ulicznym w miastach.

JEŻELI nieprzestrzeganie 
przepisów drogi morskiej, ino* 
że się stać przyczyną zatonię­
cia statku, to rezultatem nie­
przestrzegania przepisów por­
towych być może nie tylko za­
tonięcie statku, ale i uszkodze­
nie kosztownych urządzeń por* 
t-owych, co spowodować może 
nieobliczalne straty.

stworzyć własny, z niewie­
lu osób składający się, rze­
czowy i  sprawnie działający 
aparat kontrolny w terenie, 
obejmujący nie tylko sam 
port i  nabrzeża portu, ale 
także trasę Szczecin —  
Świnoujście i  odległą od 
portu szczecińskiego redę 
portową w Świnoujściu.

Wydanie nowych, dostosowa­
nych do sytuacji naszego por­
tu przepisów oraz ich upow* 
szechnienie wraz z kontrolą 
nad ich przestrzeganiem, sta-

Wydawanie zarządzeń i prze ną się skutecznym zabezpiecze-
pisów o ruchu portowym 
także kontrola ich przestrzega­
nia spoczywa w rękach Szcze­
cińskiego Urzędu Morskiego.

Dla osiągnięcia zamierzone­
go celu nie wystarczy jednak 
samo wydawanie zarządzeń. 
Zarządzenia winne dotrzeć do 
świadomości wszystkich ludzi 
pracy portu. Dalszym etapem 
konkretnego realizowania prze 
pisów portowych jest energicz­
na kontrola praktycznego sto= 
sowania zarządzeń.

IE ŻE L I chodzi o te zada­
nia Urzędu Morskiego, to 

dotychczas ograniczają się one 
niestety prawie że wyłącznie 
do samego wydawania przepi­
sów i zarządzeń, bez jakiej­
kolwiek inicjatywy do ich u- 
powszeehnienia.

Brak jfoza tym właściwej, 
bezpośredniej kontroli ze stro­
ny Urzędu Morskiego nad 
przestrzeganiem wydawanych 
przepisów. Obecnie nadzór wy* 
konawstwa przekazano jako

niem ruchu portowego przed 
wszelkiego rodzaju kolizjami 
awariami portowymi.

.Kurier" rozmawia
z artystami teatrów  szczecińskich

„N IE  MOGĘ m m  « iw a ;. 
towarzyszyć. Żona schowała 
mi frak, bym pilnował dzieci”.

Aleksander Michałowski
J ESZCZE przed wybuchem 

wojny Aleksander Micha­
łowski pasjonował się teatrem 
—• wyraziło się to jego udzia­
łem w wypadach rozmaitych 
rewii z Warszawy w teren.
Wojna przerwała tę pracę. W 
czasie okupacji Michałowski 
uczył się śoiewu u prof. Orło­
wa, po wojnie u prof. Bregy.
W r. 1945 wstąpił do Wyższej 
Szkoły Dramatycznej — zdał 
egzaminy w  r. 1947 i  zaangażo­
wany został do teatru olsztyń­
skiego.

— Intensywna praca, częste 
premiery, możność uczenia się 
przez ustawiczną grę — oto, co 
mnie pociągało do teatru na 
prowincji. W  ciągu roku mie­
liśmy 11 premier.

Z  teatru olsztyńskiego wró­
ciłem do Warszawy, gdzie gra­
łem w teatrach: Ludowym 
(muzycznym) i  Powszećhtyym.
Przebywałem tu od r. 1948 do 
1951. Występowałem m. in. w 
„Skalmierzankach", „Narodzi­
nach Figara“, a niemą rolę 
Dulskiego w  „Moralności Pani 
Dulskiej“ grałem przez prze­
szło 7 miesięcy — co oczywiś­
cie nie dawało wielkich możli­
wości nauki i  rozwoju. Wyda­
je mi się, że dla młodych akto­
rów najlepsze warunki rozwo­
ju dają jednak teatry prowin- nym zakładzie pracy zespołu 
cjonalne. Dlatego też w r. 1951 świetlicowego. Właściwa propa 
opuściłem — nie bez żalu zre- ganda i agitacja mogłyby uczy 
sztą —  stolicę, angażując się nić jeszcze bardzo wiele w kie- 
do teatru szczecińskiego. runku wzmożenia zaintereso-

W tiatrach szczecińskich wania i frekwencji w świetli- 
ma już Michałowski za sobą cach. (J).
wiele udanych ról. Pamiętamy 
go jako Markiza w „Ober- 
żystce“, jako Chudogębę w 
„Wieczorze Trzech Króli“. W 
„Mieszczanach“ stworzył dobrą 
postać starego Pierczychina, w 
„Królu i  Aktorze“ grał Bizes- 
tiego.y Obecnie gra w ciekawej 
sztuce Hussarskiego i  Lema 
„Yacht Paradise“, którą teatr 
szczeciński wystawia w mia­
stach woj. szczecińskiego.

Michałowski dał się również 
poznać jako aktywny patron 
i instruktor zespołów świetlico­
wych. W okresie Festiwalu Pol 
skich Sztuk Współczesnych do 
prowadził do eliminacji woje­
wódzkich dwa zespoły: Basenu 
Górniczego ze sztuką „Wczoraj 
i Przedwczoraj“ i  Metalosprzę- 
tu z jednoaktówką „Zaprzęgać 
konia“. Poza tym zorganizował 
części artystyczne licznych a- 
kadeinn okolicznościowych w 
świetlicach, szkołach, szpita­
lach. Obecnie jest instrukto­
rem zespołu Woj. Komendy 
„S.P.“, a jednocześnie sprawu­
je patronat nad zespołem „Me- 
talosprzętu“. który przygoto­
wuje „Oświadczyny“ Czecho­
wa.

— Największą trudność w 
pracy świetlicowej stanowi zbyt 
wielka płynność w składzie zes 
połów oraz zbyt mała frekwen 
cja. Wydaje mi się, że winę za 
ten stan rzeczy ponoszą m. in. 
kierownicy świetlic, którzy o- 
graniczają się często do pracy 
nad zewnętrznym wyglądem 
świetlicy, za mało zaś intere- 

I sują się istotną treścią życia 
' świetlicowego. Spotkałem sie z 

wypadkami, że pracownicy nie 
wiedzieli o istnieniu we włas-

W zra s ta  liczba  
bezrobo tnych
w Austrii i Indiach

I AK  W YNIKA ze sprawoz
J dania austriackiego Insty­

tutu Badań Ekonomicznych, 
liczba bezrobotnych w  Austrii 
w sierpniu 1952 roku wzrosła 
w porównaniu z sierpnień ub. 
roku o 60 proc.

Agencja TASS podaje z Del 
hi: Oficjalne dane statystycz­
ne i  wiadomości prasy hin­
duskiej świadczą o wzroście 
bezrobocia wśród inteligencji. 
Dziennik „Hindustan Times” 
stwierdza, że w  Puno 125 o- 
sób, które ukończyły wyższe 
zakłady naukowe, zgłosiło 
prośbę o przyjęcie ich do pra­
cy w  charakterze sprzedaw­
ców gazet.

Straty Holendrów 
w  m anew rach
w Niemczech zach.

DRASA donosi; o wielkich 
stratach, jakie ponoszą 

wojska holenderskie uczestni­
czące w manewrach w Niem­
czech zachodnich. Według ofi­
cjalnych danych w czasie ma­
newrów zabitych zostało 14 
Holendrów, a rannych około

Sprawy sklepowe w Kijewie
„...PIERWSZEGO sierpnia 

1952 r. M HD otworzył w na­
szym osiedlu sklep spożywczy, 
z czego mieszkańcy Kijewa  
bardzo się ucieszyli. Odpadła 
nam bowiem troska noszenia 
towarów z Dąbia. Ale dziś wła 
śnie ten sklep jest naszą bo­
lączką.

Czynny jest tylko 6 godzin 
dziennie, od 9 do 11 i  po po­
łudniu od 16 do 19. Kierow- 

/ V \  niczka tłuma- 
CSV się ty™’ że 
tnusi jechać do 
Szczecina z ra­
portami kaso­
wymi. Nieraz 
w tym czasie 
nadjeżdża wóz 
z towarami, po 
•zeka chwilę i 

odjeżdża, nie mogąc odstawić 
towarów dla nas przeznaczo­
nych. O potem są braki towa­
rów to sklepie, a czasami na­
wet brak chleba i  znowu trze­
ba po artykuły spożywcze je­
chać do Dąbia. Czy nie można 
by czynności administracyj­
nych sklepu tak uzgodnić, by 
nie ucierpiała obsługa klien­
tów?"

(1527)
4 PODPISY

(nazw. i adres zn. red.)

KŁOPOTÓW ze sklepem w  
Kijewie nie było by, gdyby 
wszystkie „zainteresowane 
strony“ wykonywały polecenia 
zawarte w  zarządzeniach na­
szej Rady Narodowej i  MHD.

Po pierwsze — sklepy spo­
żywczo -  mieszane, do których 
należy również sklep w  Kije­
wie, winny by otwarte przez 
OSIEM godzin dziennie, i to 
od 9 do 13 i od 15 do 19. W  
przerwie obiadowej kierownicz 
ka sklepu składa w  dyrekcji 
M HD raporty kasowe. Woj. Biu 
ro Transportu MHD, winno u- 
zgodnić z każdym sklepem w 
jakich GODZINACH dostarczy 
towar.

Jeżeli i kierowniczka sklepu 
w Kijewie i  transport MHD  
uzgodnią wszystkie swe obo­
wiązki, wynikające z zarzą- 
rzeń MRN i  MHD, klienci w 
Kijewie nie będą mieli żad­
nych powodów do skarg. Ocze 
kujemy więc w  imieniu klien­
tów — by kłopoty sklepowe w  
Kijewie zostały usunięte przez 
sumienne wykonywanie zarzą 
dzeó.

W Podjuchach
„...SWEGO CZASU „Kurier“ 

pisał o bolączkach sklepowych 
w Podjuchach. Niestety, nie 
wiele od tego czasu zmieniło 
się na lepsze. Istnieje nadal 
tylko jeden sklep spożywczy 
PSS. Rzecz jasna, że w skle-

DW O I Ś /S
metrów kwadra 
towych) zawa­
lonym częścio­
wo skrzyniami, 
tworzą się ko­
lejki.

Jest nato­
miast lokal 

sklepowy przy ul. Metalowej, 
ale dotąd lokal ten stoi pusty.

Brak też w Podjuchach kio­
sku „RUCHU", w którym moż 
nu by się zaopatrzyć w gazety. 
Polecam te sprawy ponownej 
uwadze Redakcji“. (1017) 

L. K.
(nazw. i  adr. zn. red.)

SKLEP spożywczo -  miesza 
ny przy ul. Granitowej 8 zo­
stał już odremontowany. Sprze 
daje się tam codziennie mleko 
dla mieszkańców Podjuch.

Sklep przy ul. Metalowej bę 
dzie uruchomiony po remon-

Kierownik ciasnego sklepu 
w Podjuchach mógłby bardzo 
pomóc w  rozwiązaniu trudno­
ści, gdyby pomyślał o tym, do 
jakiego pomieszczenia zabrać 
puste skrzynie itp. Będzie luź­
niej w  sklepie... Radzimy nad 
tym pomyśleć.

Troskliwa opieka
„...NA BARDZO POWAŻNĄ 

chorobę zachorował 9-letni Ro 
man Szt. Osiem miesięcy mu­
siał przebywać w szpitalu. 
Dzięki troskliwej opiece leka­
rzy wyzdrowiał i wrócił do 
matki.

Mamusia Romka opoioiedzia 
ła mi, że przed wojną choro­
wała na jaglicę i  nie mogła 

''ń-'' się leczyć, bo
rodzice nie mie 
li pieniędzy, 

-yirr Szczęśliwa z po
toodu wyzdró- 

C  _ wienia dziecka
i troskliwego le 
czenia synka w 
szpitalu PCK 
przy Unii Lu­

belskiej matka, stwierdziła, że 
taką opieką może otoczyć dzie 
ci robotnicze tylko Państwo
Ludowe, któremu zależy na 
wychowywaniu dobrych i zdro 
wych obywateli..." (1358)

Dzieląc radość matki, pisze 
Wam o tym

SĄSIADKA  
(nazw. zn. red.)

porasy^prawne'
M IK O Ł A J  K IN  — Szczecin. —> 

P ros im y  o osobiste po rozum ien ie  
się z D z ia łem  P o ra d  P raw n ych .

JO ZEF W IŚ N IE W S K I — Szcze­
c in . — P ro s im y  o odpis pism a 
skierow anego do naszej R e d a kc ji, 
w zg l. o k ró tk ie  streszczenie spra­
w y .

P R AC O W N IC Y U R ZĘ D U  PO CZ­
TOW EGO Szczecin 2. — In te rw e ­
n iu je m y  w  W aszej sp ra w ie  w  D y  
r e k c j i  P. i  T . w  Szczecinie. O 
w y n ik a c h  zaw iadom im y.

M . L . SZC ZEC IN . — O zalicze­
n iu  p ra co w n ika  do k a te g o r ii f i ­
zycznych w zg l. um ys łow ych , de­
cyd u je  rod za j rzeczyw iśc ie  w y k o ­
n yw a n ych  przez p ra co w n ika  czyn­
ności, a n ie  za jm ow a ny  przez n ie  
go etat.

A  zatem , m im o , że z a jm u je  Pan 
e ta t p ra co w n ika  fizycznego, jeże­
l i  praca m a ch a ra k te r  u m ys łow y , 
je s t Pan p ra co w n ik ie m  um ys ło ­
w y m  i  p rzys łu g u je  Panu u r lo p  je d ­
nom ies ięczny ,a także i  rozw iązanie 
u m o w y  na stę pu je  w  t r y b ie  Rozp. 
P rezyden ta  R P o um o w a ch p ra ­
co w n ikó w  um ys łow ych .

JE R ZY  K O C H  — Szczecin. — 
Będziem y in te rw e n io w a ć  w  
sp ra w ie  w y p ła ty  zaleg łe j p re m ii.

ZEN O N  C H Y B A  — Szczecin. — 
Z godn ie  z um ow ą, po m iesiącu 
p ra cy  pracodaw ca obow iązany bvj 
przeszeregować Pana na staw kę 
p ra cow n ika  um ysłow ego. W obec 
n ie do trzym a n ia  um o w y, może 
Pan sądow nie dochodzić "w y ró w n a  
nia  / za 6 m ies ięcy o raz w y p ła ty  
p re m ii za te  m iesiące.

P R A C O W N IK  B U D O W Y Z B M — 
Ś w id w in . — S praw ę poruszam y na 
łaiTWch naszego pism a.

Z W O L IŃ S K I — Szczecin. — O 
w y p ła tę  SFOR na leży  zw ró c ić  się 
z odpo w ied n im  w n io sk ie m  do 
PK O  w  Ko łob rzegu .

M A R IA N  S A J A K  i  JO ZEF W OZ 
N IA K  — Szczecin. — P ros im y  o 
osobiste p rzyb yc ie  do D zia łu  Po­
rad  P raw n ych, celem  zapoznania 
się z w y n ik a m i naszej in te rw e n ­
c ji.

JA N  G L A P A  — B y tom . -  W 
spraw ie P a ńsk ie j na leży w ys tąp ić  
na drogę sądową p rze c iw ko  l ik w i 
da to ro w i f irm y .

P m @ C Ł ą .

Tak wyglądają „urzędowe“ 
odpowiedzi na Wasze troski.

Trzeba zrozumieć, że na ra­
zie musimy korzystać z cias­
nych pomieszczeń, które odzie 
dziczyliśmy w  spadku po go­
spodarce kapitalistycznej. Przy 
stosowujemy je do naszych po 
trzeb, do chwili, gdy możemy 
wybudować nowe sklepy.

D ŁU G O  C Z E K A L I — szczeciń­
scy p ra cow n icy  w od n o -m e lio ra cy j 
n i na  k w a rta ln e  prem ie . Po na­
szym sygnale, m in is te rs tw o  w y ­
jaśn ia , że pre m ie  za up rzedn i 
k w a r ta ł na leży w yp ła c ić  n a jd a le j

t ’  w d ru g im  m iesią 
<v< następnego 
k w a rta łu . T y le  
bow iem  czasu 

■  w ian o  w ys ta r-
. . .  czyć d la  uzgod­

n ie n ia  ha rm onogram ów  przez ad­
m in is tra c ję . W ZW M  w  Szczecinie 
us ta li w in n y c h  p rze w le k łe go za­
ła tw ia n ia  do tychczasow ych w y ­
płat. p re m ii. Zostaną w obec n ich  
w yc iąg n ię te  konsekw encje  s łużbo­
we — oświadcza m in is te rs tw o .

A  w ięc — n i«  zasada zł«, ieet 
b iu ro k ra tą  » w in i ł .  (—)

i i à
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Bełkot
p  RZEJEZDNYCH, zatrzy-
*  mujących się na dworcu 

w Choszcziuc tudzież mieszkań 
cóu) grodu choszczeńskiego 
spieszymy poinformować, że

speakerów ani 
prelegentów 
Polskiego Ra­
dia nie nawie­
dziła żadna 
epidemia gry­
py lub chryp­
ki. To tylko 
głośniki dwor­
cowe w Chosz­

cznie zachrypły! Nieprawdą 
jest również, jakoby specjal­
nie dla Choszczna audycje ra ­
diowe nadawane były w niez­
najomym, szyfrowanym języ­
ku. Czego nie możemy rozszy­
frować; to cierpliwości, % któ­
rą  bywalcy dworca eheste żeń­
skiego słuchają radiowego bel 
kotu. A przecież można napra­
wić!...

Poduszka
P R Z Y JA C IE L E  —  jadąc
* do Dębna zabierajcie ze 

sobą poduszki, na których zło­
żyć możecie w godzinach noc­
nych strudzone dziennymi za­

jęciami gło­
wy. Bo w ho­
telu poduszek 
nie otrzyma­
cie. Chyba —  
wtasmel —  
chyba że stać 
was na wyda­
tek droższego 
pokoju. W

Dębnie bowiem w pokojach 
„luksusowych“ poduszki są, 
natomiast w  pokojach innych 
poduszek „nie kalkuluje się do 
ceny spoczynku". No bo po co 
I  tak sobie wzajemnie_ przesz­
kadzają podczas spania, to po 
co im poduszki. Niech chrapią 
—  bez poduszki.

A może to jednak dziwna 
kalkulacja?...

Rybi ser
P R A C O W N IC Y  PGR-«. Kol 

bacz zatykają nosy —  bo 
ser, leżący na podwórzu gos­
podarstwa, cuchnie. M a do te­
go prawo, skoro leży tam kil­

ka miesięcy. 
Ryby —  dla 
których ser 
jest przeznacza 
ny ■— są w roz 
paczy, bo nie 
mogę wyjść z 
wody % dostać 

ę~~— ^  się do 8era.
Nie każdy ma 

tak nieczule powonienie, jak 
kierownictwo PGR-u. Trzeba 
więc albo wykopać kanał do 
kupy sera, by ryby same mog­
ły go zlikwidować, albo wrzu­
cić ser do tvody. Oto zadanie. 
Co łatwiejsze?...

Zguba
W  „PIĄTCE” pewna pani 
’  * zgubiła apaszkę. Zaopie­

kowała się nią (tą  apaszką) 
konduktorka. Ale —  pewien 
pasażer chciał sprawdzić, ja - 

fi»*. kim sposobem
apaszka wróci 
do swej wlaści 

'v? cieUffi. Wełno
fa jf  C  mu? Wolno!
i L/Ute Reflektor

też spra/wdził. 
Tego samego 
dnia apaszka 

(  /V. '■ za pokwitowa­
niem wróciła do pani Heleny z 
ulicy Pocztowej.

A więc, i  pani Helena zado­
wolona, i pan Antoni (  to ten 
co chciał sprawdzić) zadowo­
lony, i  Reflektorowi przyjem­
nie napisać, że konduktorka 
n/r. 179 jest uczciwa. Spraw­
dzono!

Dla naszych kochanych żołnierzy

N A  S K U T E K  lic zn ych  próśb czy 
te ln ik ó w  „ K u r ie ra “  w  spraw ie 
zm iany godzin p ra cy  sklepu n r  62 
p rz y  a l. W ojska Polskiego, rozp ro 
w adzającego ciastka  i  in n e  w y ro ­
b y  cuk ie rn icze  M H D  w prow a dziło  
pew ne zm iany. Sklep je s t w ięc te 
raz o tw a rty  codziennie od godz. 
9—13, a następn ie od 15—19, w  nie 
dziele 1 święta od godz. 9—17.

Wszyscy bawimy się 
radośnie w  Tygodniu LPŻ

4 — 12 października trwać będzie w  Szczecinie I I  
'-''Tydzień Ligi Przyjaciół Żołnierza i Dni Wojska Pol­

skiego. Tegoroczny Tydzień LPŻ będzie wspaniałą mani­
festacją serdecznych uczuć jakim i obdarza społeczeństwo 
Szczecina Ludowe Wojsko Polskie — obrońców swoich zdo­
byczy i pokojowego budownictwa. Społeczny Komitet Ob­
chodu Tygodnia LPŻ przygotował bogaty program imprez 
artystycznych i sportowych, którymi przywita żołnierzy po­
wracających z obozów letnich.

W SOBOTĘ 4 BM. o godz. 
16 na pl. Dzierżyńskiego zbio­
rą się pracownicy szczeciń­
skich zakładów pracy, organi 
zacje społeczne i  masowe, mło 
dzież szkolna, skąd po prze­
mówieniu przew. WRN — 
Nowaka, przedstawicieli woj­
ska i LPŻ, we wspólnym po­
chodzie przemaszerują ulicami 
miasta — al. Jedności Narp- > 
dowej, Mariana Buczka, Woj­
ska Polskiego, Bramą Porto­
wą, al. Niepodległości do Pom 
nika Wdzięczności na pl. Żoł­
nierza. Tu nastąpi złożenie 
wieńców.

Kino
„Młoda Gwardia“
dla dzieci
i dorosłych
W  PAŹDZIERNIKU na e- 

kranie kina „Młoda Gwar 
dia“ ujrzymy na porankach na 
stępujące filmy „Cztery ser­
ca“ — prod. radzieckiej, „Dia­
belska grań“ —  prod. CSR, 
wspaniałą komedię czeską 
„Ślub z przeszkodami" i „Gu- 
ramiszwili“ — prod. radziec­
kiej. Oprócz poranków nie­
dzielnych, w  każdy piątek i  so 
botę o godz. 13.30 kino wy­
świetlać będzie dodatkowe se­
anse dla najmłodszych i mło­
dzieży szkolnej. Ujrzymy mię­
dzy innymi bajki: „Szara szyj 
ka“, „O rybaku i rybce“ oraz 
filmy: „Syn pułku“ i „Chiń­
ski cyrk“, (jm)

T E A T R *
P O L S K I—„D w a  tyg od n ie  w  „R a ­
ju “  — godz. 19.15.
W SPÓŁCZESNY — „P y g m a llo n " 
— godz. 19.15.

K IN A
COLOSSEUM  — „A n to n i 1 A n to n i 
na “  — prod. fra n c . — g. 16, 18 i 20. 
B A Ł T Y K  — „G ęs ia re k  M a ty j“  —

§rod . w ęg. — godz. 16 1 18.
eans no cn y  — „W ysp a  szczęścia“  

— p ro d. węg. — god*. 20. 
M Ł O D A  G W A R D IA  — „Szew c M a 
teusz“  — prod. radź. — g. 16. 
„P u s te ln ia  P a rm eńska“  — prod. 
fta n c . — godz. 18 i  20.
P IO N IE R  — „S za lo n y  lo tn ik “  — 
p ro d. radź. — godz. 15, 17 i  19. 
Seans no cn y  — „L u d z ie  bez 
sk rzyd e ł“  — pro d . czeskie j — g. 21 
H U T N IK  — S TO ŁC ZYN  — „P a n i 
p e r y “  — pro d . w ęg. — g. 17 i  19. 
P R Z Y JA 2 N  — D Ą B IE  — „T ra g icz  

y  pościg“  — prod. w ło sk ie j —g. 
17 1 19.
1 M A J  — ŻYD ÓW C E — „N ę dzn i 

‘ — I  seria — prod. fra n c . — 
_ 17 i  19.
D O D A T E K : „ J u tro  je s t b liższe " — 

y ś w ie tla ją  w szystk ie  k in a  szcze 
cińskie.
D Y ŻU R Y  A P T E K :
N r  7 — u l. 5-go L ip ca  7 
N r  2 — u l. M ick ie w icza  101.

M U Z E A :
PO M O R ZA ZAC H O D N IE G O  — 

W a ły  C hrobrego 3 — w ystaw a — 
„H is to r ia  rozw o ju  społeczeństw 
p ie rw o tn ych “  — „O chron a  po m ni­
ków  k u l tu r y "  — „B u d o w n ic tw o  
ok rę tow e  — H is to ria  żeg lug i — Ry 
bo łów stw o m o rsk ie ".
!U L . J A N IS Ł A W Y  27 — „M a la r ­

s tw o p o ls k ie " — „Z ie m ia  K ra ­
kow ska i  Podhale w  obrazach St. 
K a m o ck ieg o".

G odziny o tw a rc ia  w to rk i, czw art 
k l  1 soboty  od  12 — 18, środy, 
p ią tk i  1 n ie dz ie le  od 10 — 16, w 
po n ie d z ia łk i i  dn i pośw iąteczne — 
nieczynne.

2 P A Ź D Z IE R N IK  1952 R.

W iadom ości: 5.05, 6.30. 7.55. 12.04, 
17. 21, 23.50.

5.10 aud. d la  w si, 5.20 konc.. 6.00 
g im nast., 6.45 m uz., 1145 „G łos m a­
ją  k o b ie ty " . 12.15 m uz., 12.40 „N a ­
sza z ie m ia " , 12.45 aud. d la  wst.
13.00 p ieśni. 14.10 d ia  k l.  1, 14.30 
aud. d la  k l.  5 — 7. 14.30 „N a  swój 
ską n u tę ” , 13.10 «ud. lite racka ,
16.00 m uz., 16.15 „N o w a  H u ta ", 
17.30 „Z w yc ię sk i sz tandar", 17.40 
„W ią za n k i ope re tkow e ", 18.00 „N a 
sza z ie m ia " , 18.05 U tw o ry  w io ien - 
czel., 18.20 „D la  każdego coś m i­
łeg o " . 19.30 m uz.. 20.00 konc., 21.30 
aud. d la  zag ran icy  22.00 A r ie  i 
u tw o ry , 21.30 m elod ie, 21.45 „O d ­
pow iedz i fa li  49’ 22.15 m uz.. 22.35 
m uz. 23.04 sym fon ia  C za jkow skie­
go w  w y k . o rk . sym f.

R O ZG ŁO ŚN IA  SZC ZEC IŃ SK A

6.23 m uz.. 6.50 konc.. 8.00 Ryb. 
serw . m orsk i, 8.05 w a lce ; 8.15 Po 
ra d n ik  kob iecy. 8.16 K o b ie ta  we 
F ronc ie  N arodow ym , 13.20 Ryb. 
serw . za lew ow y, 13 55 m uz., 16.20 
W iad. Pom. Zach.. 16.30 C hó ry  
Pom. Zach. 16.50 F ro n t Sześcio­
la tk i,  19.00 „Nasze s p ra w y ", 22.30 
aud. d la  zagr.. 24.00 m uz.

Następnie o godz. 19 w  sali 
ZBM odbędzie się centralna a- 
kademia z udziałem spoleczeń 
stwa szczecińskiego, przodow­
ników wyszkolenia bojowego 
i politycznego i  żołnierzy jed­
nostek szczecińskich. W pro­
gramie artystycznym wystąpią 
zespoły Zw. Zaw. Próc. Insty­
tucji Społecznych, Tow. Spół. 
Kult. Żydów w Polsce i or­
kiestry wojskowej KBW.

W  niedzielę 5 bm. o godz. 10 
na strzelnicy w  Turzynie prze 
widziane są zawody strzelec­
kie, a po południu zawody 
motocyklowe między członka­
mi LPŻ a wojskiem.

10 bm. z ul. Sw. Wojciecha 
wyruszy sztafeta motocyklo­
wa LPŻ, która z meldunkami 
o pracy i wykonaniu zobowią­
zań przez członków LPŻ uda 
się do Warszawy na zjazd pla 
kietowy. 12 bm. w hali sporto­
wej przy ul. Narutowicza od­
będzie się wielki kiermasz 
wojskowy z udziałem zespo­

łów artystycznych teatrów 
szczecińskich 1 orkiestry woj­
skowej. Po występie zabawa 
ludowa, (jm)

6 i 7 października
zjazd
bibliotekarzy
YJU Y D Z IA Ł  Kultury Woj. 
v ’ RN w Szczecinie zawia­

damia, że 6 i 7 października 
br. Samodzielny Referat Biblio 
tek i Wojewódzka Biblio­
teka Publiczna organizują 
dwudniowy zjazd bibliotekarzy 
z województwa szczecińskiego 
w sali Prezydium MRN plac 
Dzierżyńskiego 1» I  piętro. 
Zjazd poświęcony będzie omó­
wieniu zadań bibliotek po wszech 
nych w okresie wyborczej i w 
jesienno-zimowej kampanii czy 
telniczej.

Są podręczniki 
dla studentów
STUDENCI wyższych uczel 

ni Szczecina, którzy rozpo 
częli wczoraj nowy rok akade 
micki mogą się jeszcze zaopa­
trzyć we wszystkie skrypty i 
wydawnictwa książkowe z za­
kresu nauk ekonomicznych, 
technicznych i medycyny w 
księgarni specjalnej „Domu 
Książki“ przy al. Gen. Sikor­
skiego 7. (jm)

II koncert 
symfoniczny
z udziałem 
Barbary Hesse- 
Bukowskiej 
i Poli
Bukietyńskiej

zapowiada się I I  koncert 
symfoniczny Orkiestry Symfo­
nicznej RTM 3 i 5 październi­
ka br.

BARBARA HESSE—BU ­
KOWSKA, znakomita pianist­
ka, ulubienica publiczności 
szczecińskiej oraz POLA BU­
K IE T  YŃSK A sopran, prima- 
donna Opery śląskiej, oto ko­
go w koncercie usłyszą i zoba 
czą melomani szczecińscy. W 
bogatym programie koncertu 
usłyszymy Symfonię D—dur 
Bańkowskiego— Krenza. Luto­
sławskiego Małą suitę, Kon 
cert S—dur Liszta w7 wy­
konaniu Barbary Hesse — Bu 
kowskiej, Czajkowskiego „Bu- 

(prawykonanie w Polsce) 
oraz pieśni Nowowiejskiego, 
Moniuszki i Karłowicza w wy 
konaniu Poli Bukietyńskiej — 
sopran. Dyryguje MARIAN  
LEWANDOWSKI.

Aby Władzio
był dobrze wychowany 

i wzorowo się uczył
— lego  m am a  

współpracuje ze szkołą
PROGRAM Wyborczy Frontu Narodowego mówi: „Za­

pewnimy każdemu dziecku w mieście i na wsi wykształ 
cenie co najmniej w zakresie szkoły 7-klasowej. Zapewni­
my średnie wykształcenie dzieciom w wielkich miastach 1 
ośrodkach przemysłowych jak również coraz liczniejszym 
rzeszom dzieci wiejskich.”
PROGRAM ten stawia wiel 

kie zadania przed nauczyciel­
stwem polskim, przed rodzi­
cami i  przed całym społe­
czeństwem. Nie ma bowiem 
takiego odcinka życia w szko 
le, gdzie nie byłaby potrzebna 
pomoc rodziców. W Szczeci­
nie i innych miastach woje­
wództwa rozpoczęły się już 
wybory do nowych komitetów 
rodzicielskich. Komitety, — 
w skład których wejdą ludzie, 
którzy dobrze zasłużyli się Lu 
dowej Ojczyźnie, najlepsi pa­
trioci, — powinni się zająć re 
montami szkół i sprzętu szkol 
nego, mieszkaniami dla nau­
czycieli, brać czynny udział w 
pracy wychowawczej, w wal­
ce o wyniki nauczania, frek­
wencję i  punktualność.

Ponadto niezwykle ważna 
jest praca z rodzicami. Tu 
zadaniem komitetów rodzi­
cielskich jest pomóc nauczy 
cielom w uświadamianiu ro­
dziców, że uczeń musi mieć 
zorganizowany dzień pracy, 
godziny odpoczynku, że je­
go praca musi być kontrolo 
wana, że rodzice powinni 
wiedzieć gdzie i z kim on 
przebywa, co czyta, na ja­
kie filmy chodzi, skąd ma 
pieniądze. Komitet rodziciel 
ski sam tego nic wykona. 
Musi wciągnąć do pracy ro 
dziców, musi prowadzić wiel 
ką akcję uświadamiającą, a 
przede wszystkim zapoznać 
ich z regulaminem szkol­
nym.

Opiekunami komitetów ro­
dzicielskich są rady narodowe 
i właśnie do nich jako do 
swych doradców i instrukto­
rów powinny się komitety ro 
dzicielskie zwracać o pomoc, 
wskazówki i wytyczne do pra 
cy.

Ścisła współpraca szkoły, do 
mu i całego społeczeństwa 
wpłynie na lepsze wyniki nau 
czania i wychowania młodzie 
ży, która jest przyszłością Pol 
ski, którą Konstytucja Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej powołała do czynnego 
współudziału w rządzeniu pań 
stwem. (ka)
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OGŁOSZENIA DROBNE |1 ||

PO TR ZEB N A repasacz- 
ka  do e lektrycznego 
podnoszenia oczek. Żól. 
k iew sk ieg o  1. 3901-G

SPRZEDAM m eble. W ia 
dom ość: O jca B e jzym a 
8/4. 3891-G

SP RZE DA M  m łodego 
psa D oberm ana. Re.ia 
10/3 od godz. 17 — 19 
(Niebuszewo). 3396-G

SPRZEDAM kon ie  1 
p la tfo rm y  ogum ione. 
W iadomość: N ied z ia ł­
kow skiego 18/6. 389G-G

SPRZEDAM  pó łc iężaro- 
we auto. Szczecin Jag ie ł 
lońska 15/1. 3901-G

K U P IĘ  to ka rn ię  N o r­
ton. O fe r ty  z opisem : 
N ow aczyk. Poznań, Ro­
kossowskiego 137/0,

1060-K

LOKALE

PO SZU KU JĘ ładnego
um eblow anego poko ju . 
Zgłoszenia Szczecin 4 
ooste—-restante pod 
425/956. 3899-G

Prenumeruj Kurier

Z A M IE N IĘ  dw a duże 
m ieszkania z ogrodem  
ow ocow ym  w  S łupsku 
na podobne dw a w  
Szczecinie: Szczecin Cy 
ry ła  i  Metodego 29/24 
lu b  S łupsk G dyńska 38.

3898-G

ZGUBY

K O ZD R A S tefan syn 
W alentego zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko 
w e i wydane) w  Szcze­
c in ie . 3817-G

PY SZEL M ieczysław  
syn Stanisława zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eidun 
kow e j, oraz odc inka an 
k ie ty  na odb ió r dow o­
du  osobistego. 3801-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
k a r ty  m eldunkow ej o- 
raz książeczki U bezple- 
cza ln i Społecznej na 
nazw isko T rom btńska 
Jan ina . 3897-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
le g itym a c ji tram w a jo ­
w e j wydanej przez 
M P K  Szczecin na naz­
w isko  Grudzień W alde­
m ar. 3903-G

L A T O  Czesław zgłasza 
zgubienie przepustk i 
s ta łe j wydanej przez 
H u tę  Szczecin. 3393-G

K O N IC K A  M aria zgła­
sza zguDienie k a r ty  mel 
dunkow ej w yda ne j w 
W iduchow ie, odcinka 
a n k ie ty  na o d b ió r do ­
w odu osobistego, ora? 
zezwolenia na  p rze by­
w an ie  w  s tre fie  granic: 
n e j. ***“  *

|  PRACOWNICY POSZUKIWANI j
Szczecińska F a b ryka  Sprzę tu O krętowego 

p rz y jm ie  od zaraz kosztow ca zaznajom ionego z 
księgowością w  IV  g ru p ie  finansow ej. Zg ło ­
szenia w  sekc ji personalne j — Szczecin u l. 
Ła dy  12/14. 3902-G

RSW „Prą sa“ w Szczecinie, al. W. Pol­
skiego 29, I p. zatrudni natychmiast goń 
ca redakcy jnego w godzinach popołud­
niowych. Zgłoszenia w referacie perso­
nalnym. 10:B

=  OBWIESZCZENIA
PO DAJE się do w iadom ości, że z im o w y roz­
kład  Jazdy PK S w chodzi w życie z dn iem  5 
pa źdz ie rn ika  b r. W szelk ich in fo rm a c ji z tym  
zw iązanych udziela d yżu rny  ruchu te l. 21-71 i 
21-56 od godz. 7 do 19. Ponadto Państwowa 
K o m u n ika c ja  sam ochodowa ?. dn iem  5 X  br. 
u ru ch o m iła  nowe lin ie  k o m u n 'k£ cy jn e ; a m ia­
now ic ie :
x  8.00 Szczecin — G oleniów  — N ow ogard  — 

Maszewo 16.30
x  8.35 N ow ogard — B ło tn o  — Golczewo — 

G ry fic e  16.16.
6.00 Ka lisz  Pom. — D ra w no  — Z a iom  —
ChoszCzłfo 18.43
8.30 Szczecin — Czarnowo — G ry fin o  15.47

13.00 11.25
x 14.30 Szczecin — K o łbaskow o 15.'9
4- 13.40 Szczecin — Czarnowo — Pyrzyce 16 25

5.00 K a lisz  Pom. — Łobez — D raw sko —
20.0.

x  — ku rsu je  w  d n i robocze 
+  — k u rs u je : soboty i d n i przedświąteczne.

1063-K

S TR Z Ę B A ŁA  Jadw iga 
córka  M iko ła ja  zgłasza 
zgubienie k a r t : /  m eidun 
kow e j w yda ne j w  Dą- 
b .u  Szczecińskim ,

3895-G

M ŁY N A R C Z Y K  A n to n ! 
syn  .Tana zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m eM unko

_____  w e i w yda ne j w  Szczeci
3900-G n ie . 3892-G

KO CU N  GenoWefa cór 
ka W alentego zgłasza 
zgubienie k a r ły  m eidun 
kow e j w ydane j w  B ia ­
łobrzegach pow  Ra­
dom ski. 3894-G

PRUS Stefar. Syn Józe­
fa zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e idu nko w e l 1 
le g ity m a c ji Zw . zaw o­
dowego. 3890-G

A  m o ż e  b e z  p r z e r w y ?

Ekspedienci
zabierają głos 
w sprawie
godzin handlu
U  ; ŚRÓD licznych listów na 
• ’ szych czytelników nad­

syłanych do Redakcji w związ­
ku z otwartą przez „Kurier” 
publiczną dyskusją w spra­
wie godzin handlu, znalazło 
się również pismo kilku pra­
cowników MHD, którzy wystą 
pili z projektem, aby pewna 
część sklepów branży zarówno 
spożywczej jak i przemysło­
wej była otwarta od godz. 7 
rano do godz. 15 bez przerwy 
obiadowej —  a druga część po 
południu, również bez przer­
wy.

„Pracownicy sklepów — 
przytaczamy dosłownie część 
listu — starają się wykorzys­
tać przysługującą im 2 godzin 
ną przerwę obiadową, zwłasz­
cza, że niektórzy z nich muszą 
pokonać dużą odległość do swe 
go mieszkania, w którym je­
dzą obiad. Tymczasem zwłasz­
cza w godzinach południowych 
zgłasza się wielu nabywców, 
którzy z różnych względów nie 
mogą zakupów dokonać rano 
czy po południu. Czy nasz pro 
jekt nie mógłby zostać wzięty 
pod uwagę?”

Głos pracowników sklepo­
wych przytoczyliśmy na równi 
z innymi wypowiedziami, pozo 
stawiając sprawę do rozstrzyg 
nięcia kompetentnym czynni­
kom.

Chcemy jeszcze na margi­
nesie dodać, że dzięki arty­
kułowi „Kuriera”, w któ­
rym poruszono sprawę biu­
rokratycznego załatwiania 
spratu personalnych w PSS, 
co było przyczyną zamknię­
cia sklepów ze względu na 
brak obsady, kierownik dzia 
lu kadr tej instytucji został 
przeniesiony na inne stano­
wisko, a szereg sklepów do 
tychczas zamkniętych —  
otwarto.

W ten sposób więc, pozo­
stały obiektywne warunki, 
aby sprawę uregulowania 
godzin handlu postawić tak, 
aby zarówno instytucje hand 
lu detalicznego jak i  klienći 
byli zadowoleni, (p)

lak się dziś 
nazywają te ulice

U L . ST. K O S T K I została prze­
m ianow ana na u l. H E N R Y K A  
R U TK O W SKIE G O , dzia łacza rob ot 
niczego, rozstrzelanego w  r .  1925 
na stokach C ytade li razem  z H ib  
nerem  i  K n iew sk im .

U L . KO LO N IS TÓ W  nosi obecnie 
nazwę H E N R Y K A  B A R O N A , dzią 
tacza robotn iczego, k tó ry  zglnąt 
na s tokach C y tad e li w  r. 1907.

U L . K A R P O W IC ZA , poety  przed 
w rześniowego została nazwana 1- 
m ien iem  A N D R Z E JA  2D A N O W A , 
jednego z czołow ych dz ia łaczy par 
t i l  bo lszew ików , od r .  1934, sekre­
ta rza  KC  W K P (b). Zdanow  ż y ł w  
la ta ch  1896 do 1948.

„K U R IE R "  dopom ógł. Ś w ia tło  
na końcow ym  przys ta nku  tram w ą 
iow ym  „ t r ó j k i “  — zostało zainsta 
low ane tego samego dn ia , w  k tó ­
ry m  ukazała się nasza no ta tka .

J A K  DONOSZĄ nam  W o lińsk ie  
Z a k ła d y  G astronom iczne restaura­
c ja  „O aza“  w  Ś w ino u jśc iu  zosta­
n ie  w yrem on tow ana i  odnow iona 
po zakończeniu sezonu.

<



Raid i wyścig 
za jednym razem

M otocyk low y

mol o - cross
zainteresuje

wszystkich
S ZC ZE C IŃ S C Y  m iło śn icy  spor-
" t u  m otorow ego znają ju ż  

śc ig i u liczne, i y l i  też św iadkam i 
em oc jo nu jących  pe ryp e tii ra ido - 
w y c h , a ty m  va::em zobaczą cb 
u le  te  ko n ku re n c je  połączone w  
jed ną . Moto-cross k tó ry  odbędzie 
s ię 12. X . jes t bow iem  połącze­
n ie m  ra id u  z w yścigiem , jest 
m o to cyk lo w ym  w yścig iem  w  te ­
re n ie  i  to  przeważnie w  bardzo 
tru d n ym .

Szczeciński m oto—cross odbę­
dzie się na górzystym Jąkać’- ko ­
ło  K rzekow a nieda leko p iękne j 
a trze ln icy  Bezrzeczr Na s tarcie 
m oto—crossu, k tó ry  będzie osta t­
n ią  e lim in ac ją  d o  m oto cyk low ych  
m is trzo s tw  ok rę gu zobaczymy 
w szys tk ich  czołow ych zaw odn i­
k ó w  szczecińskich Spodziewany 
Jest rów n ież ud z ia ł na jlepszych 
m o to cyk lis tó w  z "vdgoszczy. 
Gdańska. K oszalina 1 Poznania..

Ponieważ n ie  wszyscy w idzow ie 
m o to cyk lo w i są ..zm c •’/ z w a ­
n i” , w  n iedz ie lę  12 październ ika 
od ostatn iego p rzys ta nku  ..siódem 
k i ”  na Pogodnie odchodzić będą 
au tobusy k tó re  zawiozą c h ę tn ym  
na trasę.

K oresp. PZM  
JO ZEF SE R D Y N S KI

Radiio 
i Ryczkfiwna
na czele polskich
rakiet
W P O N IE D Z IA Ł E K  zakończy ł 

się w  K a to w ica ch  Jesienny 
T u rn ie j k la s y fik a c y jn y  ten is is tów . 

Poniew aż w  sobotę spo tkan ia  B ra  
te k  — Sebrala i  R yczków na — 
Pop ław ska zosta ły  prze rw ane , a 
w  n iedz ie lę  deszcz u n ie m o ż liw ił 
kon tyn uo w a n ie  rozg ryw e k , ko m i­
s ja  spo rtow a tu rn ie ju  zarządziła 
ponow ne rozegran ie ty c h  g ie r. W 
po w tó rce  Sebrala w y g ra ł z B ra t­
k ie m  6:3, 6:4 i  za k w a lif ik o w a ł się 

ty m  sam ym  do 
spo tkan ia  f in a ło ­
wego ze zw yc ięz­
cą g ru p y  I I  —Ra 
dziem . W  grze f i  
na ło w e j zw yc ię ­
ż y ł Radzio 6:1, 
1:6, 6:1.
D użo ciekawsze 
b y ło  spo tkan ie  o 
trze c ie  i  czw arte 
m ie jsce  m iędzy 
P ią tk ie m  i  L ic i-  
sem. P ią te k  w y ­

g ra ł 6:2, 7:5. Dalsze m ie jsca  w  tu r  
n ie ju  z a ję li: 5) C h y tro w sk i, 6)
B ra te k , 7—8) B u c h a lik  i  N ie s tró j, 
9) K w ia te k , 10) R om aniuk.

G ry  p o dw ó jne  w v -ra ła  para 
P ią te k  — K w ia te k , zw ycięża jąc w  
fin a le  parę N ie s tró j — Kow alczew  
sk i 6:3, 2:6, 6:3.

Pow tórzen ie  spotkania R yczków  
na  — Pop ław ska przyn io s ło  zw y­
cięstw o R ycżków n ie  6:2. 4:6, 6:2 
Spotkan ie  o p ie rw sze m ie jsce m ię 
d zy  R yczków ną a Jędi-zeiowską, 
n ie  doszło do sku tk u  z pow odu 
n ie dysp ozyc ji Jęd rze jow sk ie j.

Dziękujemy
—za pozdrow ien ia  nadesłane dla 

czy te ln ikó w  K u rie ra  przez rep re ­
zen ta cy jn ą  d rużynę p iłka rską  z 
m eczu m iędzypaństw  
Po lska  w  Pradze.

M arsze Jesienne -
nafbliższy cel k ó ł sportowych
Tren ing i zespołowe będą I 
dobrą propagandą sportu

\ V  UBIEGŁYM ROKU tematem wielu zebrań była jjonii 
»» wa kół sportowych I zrzeszeń o wykonanie planu SPO.

Jak się okazało duża część sportowców nie zrozumiała zna­
czenia odznaki SPO i urządziła wyścig dla jej zdobycia.
Rzecz jasna był to ogromny błąd. Odznaka SPO posiadają ; 
ca doskonałe wzory GTO i wyjątkowo dobrze opracowany i 
program daje .sportowcom kół możliwość uprawiania spor­
tu przez cały rok i utrzymania się w kondycji fizycznej.
STANIE się to jednak tyl- Ola jednych marsze są zakoii- 

ko wtedy kiedy zdawanie czeniem cyklu zdobywania 
norm na odznakę przeprowa- SPO. dla innych rozpoczę- 
dzane będzie zgodnie z reguła ciem. W każdym Jednak wy- 
minem i poprzedzane stałymi padku. marsze jako konkuren- 
systemalycznymi treningami, cja najbardziej dostępna dla 

Jedną z podstawowych norm tych nawet, którzy dotych- 
na odznakę SPO są doroczne czas nie uprawiali sportu, po- 
Marsze Jesiennej Ta najbar- winny być pełną propaganda
dziej masowa impreza sporto­
wa gromadzi na starcie co rok 
tysięczne rzesze sportowców.

Pokazy koaae
w Zukowie

szy ły  się w ś ró d  m ieszkańców  
po w ia tu  g ry fic lc ieg o w yśc ig i k o n ­
ne zorgan izow ane przez p ra cow n i 
k ó w  s ta dn in y  w  N o w ie lice -zu ko - 
w a. pow . G ry fice . C a łk o w ity  do­
chód z w yśc igó w  przeznaczono na 
budow ę W arszaw y. P rog ram  za­
w odów  p rze w id yw a ł grę i  zabaw y 
oraz w o lty że rkę . R ów nież od by ł 
się b ie g  z przeszkodam i, w  k tó ry m  
zw y  c ię ży ł Janaszek przed K a e io - 
rem  i  K u żm ia k iem . W  k o n ku re n ­
c j i  — g ry  i  zabaw y zw yc ięs tw o od 
n ió s ł H . K a m iń sk i przed Cz. K a - 
m iń s k im  i  N iedz ie lą . W o ltyże rka  
przyn io s ła  sukces G u la jsk iem u , 
k tó ry  p o kon a ł Pa łeckiego i  K u ź - 
m iaka.

O rganiza torem  zawodów b y ło  
zrzeszenie spo rtow e K o le ja rz .

»A IŁZĄ D  W o jew ó dzk i ZS G w ar­
d ia  zaw iadam ia, że dziś odbędzie 
się w  sekre tariac ie  zrzeszenia 
p rzy  u l. M a łop o lsk ie j 15 zebran ie 
sekc ji bokse rsk ie j, na  k tó ry m  o- 
becność w szystk ich  cz łonków  obo 
w iązkow a. Początek zeb ran ia  o 
godz. 18.

D Z IŚ  o godzin ie 17 w  szczeciń­
s k ie j h a li spo rtow e j odbędzie się 
to w a rzysk ie  spo tkan ie  w  s ia tkó w ­
ce pom iędzy m ęsk im i zespołami

__  _ A ZS -u i G w a rd ii. O godzin ie 18
•ego CSR — roze gra ją  to w a rzysk i m ecz koszy­

karze AZS i  K o le ja rza .

kultury fizycznej.

CZAS ROZPOCZĄĆ 
TRENING I

R E D Ą  N IĄ  jednak tylko
^w tedy kiedy na starcie 

marszów staną ludzie dobrze 
do nich przygotowani. Kiedy 
start ten poprzedzi kilka tre­
ningów, pozwalających prze­
maszerować 10 km bez spe­
cjalnego wysiłku i szkody dla 
zdrowia.

Niestety nie wszystkie zrze 
szenia sportowe zorganizowały 
regularne treningi. Dotychczas 
większość kół nie trenuje, a 
w wielu wypadkach na ogólne 
treningi wyznaczone przez 
zrzeszenia przychodzi \ylko po 
kilku sportowców.

DECYDUJE ZESPÓŁ

'“TR E N IN G I powinny być 
przeprowadzane przez ko 

ła sportowe. Powinny być one 
szkolą zespołowej pracy 1 przy 
czynić się do dalszego umaso- 
wienia sportu w kołach. Nie 
spełnią jednak swego zadania 
wtedy, kiedy odbywać się bę­
dą centralnie na boiskach 
sportowych. Przychodzą na 
nie bowiem zaawansowani 
już sportowcy kilku dyscyplin, 
a członkowie koła sportowego 
którzy powinni przygotować 
się do Marszów jako do Jed­
nej z podstawowych norm na 
SPO, stoją nadal na boku.

Czekamy więc na inicjaty­
wę kół sportowych. Czekamy 
na meldunki o rozpoczęciu tre 
ningów w kołach przy zakła­
dach pracy.

*
WIECH

WYSIADKA
( ''ZYTA LEŚ  pan panie Kró- brać. Niedoczekame jego u> barn 

- lik w „Świecie” o tern F a - busowy parasol szarpanego, że
bym dla jego miłości własnem 
swojem nakryciem żołądek so­
bie krajał. Nie ma frajerów.

rannie, któren królewskie po­
sadę stracił i  za granice na­
wiał?

— O tem z egipekiem zapa­
leniem oczów?

— Nie zwróciłeś pan uwagi, . . . . . .  . . . . .  . . . .
i ,  »» ,m każdej fotografa-w dzdach kra,aęk. A le tylko kro 
czarnych, okularach figuruje. popęd M ja , ale rożnem ob-

_  Faktycznie, a teraz poka. * m  cwamakom odbieram m m  
zdio sie, że w bieliżnie i  wyro- my & k yO T*>»r. g * .  naftf, 
bach galanteryjnych s,e ko-

- Faktycznie frajera  
niej, nawet iv takich iięcej

chał?

W TYM  SEZONIE szczeciń­
scy miłośnicy kolarstwa 

nie mogą narzekać na brak im 
prez. Na miejscowym torze, 
jednym z najlepszych tego ro­
dzaju obiektów w Polsce, spo­
tyka się co jakiś czas czołów­
ka polskich kolarzy. Szczeciń­
scy widzowie znają już swych 
reprezentantów i  mają wśród 
nich swoje sympatie. Do ulu­
bionych zawodników szczeciń­
skiej publiczności należy mło­
dy kolarz szczecińskiego Ogni­
wa Zbigniew TRACZ.

W najbliższą niedzielę zo­
baczymy Tracza i  innych czo­
łowych kolarzy kraju na star­
cie długodystansowych kolar­
skich mistrzostw Polski. Szcze 
ciniacy korzystając z dobrej po 
gody i  własnego toru przygo­
towują się do startu. Mamy 
nadzieję, że w  niedzielę nie za 
wiodą i  wielu naszych repre­
zentantów zajmie czołowe 
miejsca.

Warto przy okazji przypom­
nieć, że ze względu na duże 
zainteresowanie mistrzostwa­
mi Polski przy kasach toru ko 
larskiego będzie na pewno 
tłok, należy więc zaopatrzyć 
się w  bilet wstępu już w przed 
sprzedaży, która znajduje się 
w sklepie rowerowym „Pro­
kop“ przy al. Wojska Polskie­
go.

Jakiem prawem w bieliż-

Jakto jakiem, prawem, nie 
pisało tam, że 2000 koszul i 
100 krawatów w komodzie zo­
stawił?

—  No tuk jest, ale oprócz 
towarów włókienniczych, posia- 
dał podobnież jeszcze pareset

-Juk wiecznych piór. Coś tak  
ychodzi, że nerwowe słabość j 

miał do zb ie ran ia  różnych rze 
czy, znaczy sie kopnięty na tem 
ponkcie. Po jeszcze rozumie, że 
koszule lubiał zmieniać co ty­
dzień, a. przepiórek jo domu nie 
znosił i  w ten sposób duże pra 

raz na parę lat mógł urzą­
dzać. Także samo kra uaaik 
chciał mieć co i  raz świeży 
ale co że, zamiarował z temi pió 
rami robić? Chyba że miał zło 
dziejskie żylkie i  gościom w roz 
mowie, dla osobistego  ̂zadowo 
lenia, z kieszeni te pióra przy 
uważał?

—  Ależ nic podobnego, myli 
sie pan szanowny. Nie był kop 
nięty —  wprost przeciwnie, du 
ży przytomniak. Wiedział, że 
królewski fach na wykończe­
niu, dlatego też nosił sie z za 
miarem gdzieś za granicą piy  
watne inicjatywę sobie zało­
żyć. A tak wyszła, że za, mało 
miał czasu na pakowanie i  bez 
towaru zmuszeniem był pry­
skać.

—  Wiesz pan, może pan 
masz t racje. Faktycznie facet 
w koronie z kosztelą w jednem 
ręku i  berłem w  drągiem trosz 
kie dracznie w  dzisiejszem cza 
sie wygląda i  nikomu nie jem 
ponuje. Weź pan pod uwagie 
taką na. przykład Japonje. 
Egzystował tam dawniej taki 
przepis salonowy, że jak cesarz 
zaleitował, wszystkie ministro­
wie samobójstwo za pomocą 
stołowego noża obowiązane by­
li popełnić.

Ale od jakiegoś czasu ten nu 
mer już nie przechodzi. Jak ta 
tuś obecnego japońskiego cesa­
rza przeniósł się do parku 
sztywnych, żona ministra ro­
bót na drutach, widzi, że mąż 
podchodzi do kredensu i nóż 
wyjmuje, da nóg mu sie rzuciła 
i  prosi żeby nie robił sobie 
krzywdy. Spojrzał sie na nią 
jak na wariatkie i  nadmienia:

—  „Coś ty Fela, zgłupiała 
czy jak? Gruszkie chce sobie o-

perskie dywany, daktyle goź­
dziki, chich ■ świętojański i te­
muż podobnież.

Jednem słowem, króle — wy 
siadka i. tak zwany impe. ia- 
lizm także samo ma sic rozu 
mieć'' —  wysiadka.

■ Basmacze pchnęli Nisso. Odwróciła się i spo*
■ kojnie podeszła do Aziz-chona. Zatrzymała się 
a przed nim, patrząc w niezakryte bandażem oko.
■ Aziz-chon zsunął bandaż z zapuchniętyeh
■ warg.
a —  Czy rozumiesz, że godna jesteś tylko
■ śmierci?
*j —  Niech będzie! —  stanowczo odpowiedziała 
a Nisso.
■ —  Powieszą cię, jak |ę drugą.
*  —  Niech będzie —  powtórzyła wyzywająco J Nisso.
■ —  Czy nie chcesz żyć?
*  Nisso nachmurzyła się:
a —  Nienawidzę cię!
■ Aziz-chon zmarszczył czoło, lecz opanował się.
^ —  Nienawiść kobieca podobna jest do miłości
a kobiecej... Jest zmienna i szybko mija... Spójrz
■ wokół siebie, na czcigodnych i sprawiedliwych.
■ Spójrz w ich oczy. Wszyscy postanowili to samo. 
a Popełniłaś przestępstwo i za nie należy ci się
■ śmierć. Nie ma innego prawa w obliczu Boga.
2 Lecz byłaś opanowana przez szaleństwo, w
a duszy twojej zamieszkały demony, a w prawie
■ jest powiedziane, że demony można wygnać po-
■ kutą i żalem. Okaż skruchę

chcesz być wierną,
przysięgnij, 

daruję ci życie! Sam po* 
aby wzniósł za ciebie mod■ proszę świętego pira, ab

■ ły do naszego władcy. Może Bóg zechce uczyń5' 
a cud i zwróci ci rozum... Padnij przede mną i
■ proś!
*  Nisso milczała, wargi jej drżały. Miłosierdzie 
a Azis-chona było dla niej straszniejsze od śmier
■ ci, .rozumiała, co się z nią stanie, jeśli pozosta-
*  n ie  p rzy  życiu.
■ —- Padnij! — powtórzył z cichą groźbą w głosie
■ Aziz-chon. — Wielkie jest moje miłosierdzie!
a W Nisso zakipiała teraz złość. . Aziz-chon
■ prosi ją w  obecności wszystkich! Niech powie to
■ jeszcze raz, niech powie — wtedy wyśmieje go! 
a — Padnij! — powiedział po raz trzeci Aziz-
■ chon.
5 Nisso milczała w dalszym ciągu. Oko Azis-
■ chona nabiegło wściekłością, stało się okrągło,
■ zmarszczki zbiegły się na czole. Czuł na sobie 
a spojrzenia setek ludzi i  tak pozwolił sobie na
*  zbyt wiele. — Wszyscy, będą śmiać się s nięgo.

Nagle Zogar, który od dawna śledził z nie­
nawiścią każdy gest Nisso, zerwał, się z miejsca, 
podskoczył do niej i  z  taką wściekłością po­
ciągnął ją za rękę, że upadła wprost na nogi 
Aziz-chona:

— Ukorz się, przeklęta, mówi z tobą sam Aziz-
chon!

— Tak! Tak! Przemówił Azis-chon, który 
schwycił Nisso za ręce i  nie pozwolił jej 
wstać z klęczek. — Kiedyś nauczysz się po­
słuszeństwa. Odejdź, Zogar! Widzę, że nauczy­
ła się kajać... A  to co — co masz na piersi?

Aziz-chon puścił rękę Nisso chcąc dotknąć 
małego znaczka z portretem Lenina. Nisso 
schwyciła się ręką za pierś.

—  Nie ruszaj, o czcigodny! — wykrzyknął z 
tyłu Nauruz-bek. — To jest znak komsomołu. 
Nie dotykaj go!

— Pokaż, pokaż! — rzekł powoli Aziz-chon 
odejmując od piersi rękę Nisso. - -  Widzę twarz 
człowieka... Na sercu go nosisz? Zogar, podejdź 
tutaj, weź go ostrożnie, zdepcz nogami... To zna­
czy, że ty  nikczemna, jesteś komsomoł?

Napięcie Nisso minęło. Z dziką wściekłością 
wyrwała dłoń z ręki Aziz-chona, schwyciła 
znaczek i za nim Aziz-chon zdążył się uchylić 
z silą wbiła agrafkę przylutowaną do znaczka 
w twarz Aziz-chona. Gdyby nie zdążył uderzyć 
ją  po ręce, agrafka przebiłaby mu oko.

—  Tak, ja jestem komsomoł! A ty... ty...
Ale Nisso pochwycono i odciągnięto od Aziz- 

chona. Upadła.Aziz-chon trzymając się rękoma 
za policzek, wściekły, z pianą na ustach, nie 
mógł nawet krzyknąć. Machnął tylko ręką i 
trzęsąc się cały wskazał na szubienicę. Nauruz 
bek, powstrzymując zarozumiały, uśmiech dał 
znak basmacaom: z ' karabinami w  pogotowiu

podbiegli do Nisso i  zawlekli ją po kamieniach 
pod sznur.

Złorzecząc straszliwie, postawili ją na nogach 
i  narzucali na szyję pętlę. Po tłumie przeszedł 
szmer. Giulriz krzyknęła dziko.

Nagle Kendyri szybko przebiegł dziedziniec, 
uderzeniami pięści rozpchnął basmaczy, znalazł 
się obok Nisso i  uchwycił za jeszcze nie za­
ciągniętą pętlę. Przerżnięta brzytwą pętla o- 
padła z szyi Nisso.
, — Poczekaj! Poczekaj! — krzyknął Kendyii 

do basmaoza, który przyszedł do siebie i  zama­
chnął się szablą. — Słuchaj, Azis-chon prze­
mówi.

Basmacz z niezdecydowaniem opuścił szablę. 
Kendyri rozkazująco podniósł rękę i  zawołał:

— Mądry, sławny Aziz-chonie, nie poddawaj 1 
się chwili gniewu! Kobietę tę należy stracić, 
lecz nie teraz i  nie tak... Zbyt wielkie sa jej prze 
stępstwa! Trzeba ją oprowadzić po wszystkich 
twoich osiedlach, by cały naród pluł jej w oczy. 
Połóż ją dzisiaj do wieży, zastanów się... Niech 
słowa biednego balwierza nie wydają ci się po­
zbawione szacunku. Niech miłosierdzie twoje 
spłynie na mnie!

Aziz-chon nie przywykł, aby mu rozkazywa­
no. Trząsł się jeszcze z wściekłości i pragnął 
teraz natychmiastowej śmierci Nisso. Nikomu 
innemu nie pozwoliłby w  tej chwili mieszać się 
do tych spraw, nikomu... oprócz Kendyriego... 
Tylko pięć osób tutaj: — Bobo-Kalon. Mirzo- 
chur, Kalif, rissaljadar i Nauruz-bek — wiedzia­
ło o Kendyrim to co było utajone przed pozo­
stałymi. Dla pozostałych siwa Kendyriego były 
zuchwałą prośbą nędznego balwierza.

Aziz-chon zbyt dobrze rozumiał swoją za­
leżność od tego człowieka i nie miał odwagi mu 
się sprzeciwić.

W IECE

Czołowi 
sportowcy 
i działacze
spotkają się 

dziś
w ORZZ

DZIŚ odbędzie się w sali 
konferencyjnej Okręgo­

wej Rady Związków Zawodo­
wych przy ul. Małopolskiej na 
rada aktywu sportowego mia­
sta Szczecina. W zebraniu 
tym winni wziąć udział wszy­
scy przewodniczący i sekreta­
rze zrzeszeń sportowych, kół 
sportowych, działacze, sędzio­
wie wszystkich dyscyplin spor 
tu delegaci na Zlot mistrzo­
wie sportu i członkowie prezy 
dium sekcji sportowych 
WKKF.

Początek narady o godzinie 
18-ej.

Ligi bokserskie
rozpoczynają
ostre strzelanie
PRO G R AM  m eczów bokser­

sk ich  o m is trzo s tw o  I  i  I I  L i ­
g i na  dzień 5 bm . je s t na stę pu ją­
cy:

I  lig a : C W KS — K o le ja rz  
G dańsk od łożony z pow odu w y ­
jazdu d ru ż y n y  w o jsko w e j do Cze 
choslow acji.

S ta l Chorzów— 
G w ard ia  W arsza­
w a w  Chorzow ie, 
w  r in g u  K u b ia k  

R., p u n k ty  U rba 
n ia k , Landau, 
Bogdanowicz. 
G w ard ia  —
G dańsk — OW KS 
L u b lin  w  Gdań- 

VDi sku , w  r in g u  No 
w ako w sk i, p u n k ­

ty  L e w ic k i, B ie 
le  w icz, K rasusk i. 

I I  lig a : B u d o w la n i Poznań — 
S ta l W ro c ła w  w  O stro w iu  W ie łk ., 
w  r in g u  K o b ia łko , p u n k ty  W roz, 
Denys, Jeruszko. S p ó jn ia  W -w a  — 
K o le ja rz  Bydgoszcz w  W arszkw ie, 
w  r in g u  Le w an do w sk i, p u n k ty  S i­
ko rs k i, B lu k łs , C ies ie lsk i. G W AR  
D IA  SŁU PSK — G W A R D IA  
SZC ZEC IN  w  SŁU PSK U , w  r in ­
gu M asłow sk i, p u n k ty  Kugacz, M i 
s io m y , Szot lu b  K o szu lińsk l.

I  LI
W N A D C H O D ZĄ C Ą  niedzie lę 5 

paźdz ie rn ika  zostaną rozegra­
ne spo tkan ia  o m istrzostw o I  l ig i 

w  C horzow ie U n ia  — Ogniwo 
(K r). , w  W arszaw ie K o le ja rz  — 
B u do w la n i (Chorzów), w  B y to m iu  
O gniw o — W łó kn ia rz  (Ł ), w  Rad­
l in ie  G ó rn ik  — OW KS (K r  ).

W  C ZASIE zawodów w  A lm a 
A ta  m is trz  spo rtu I . itu je w  (Lenią- 
grad) zaatakow ał re ko rd  św iata w 
b iegu na dystansie 440 yardów  
przez p lo tk i (402,16 m ). Próba po­
w iod ła  się. Z aw o dn ik  radz ieck i u- 
zyska ł czas 51,8. co je s t now ym  
reko rd em  św iata.

W ydaw ca : In s ty tu t  W ydaw niczy 
„C z y te ln ik “ . R edaguje Ko leg ium  
red akcy jne . R edakcja — Szczecin, 
a l. W oj. Po lskiego 29, I I  P- T e­
le fo n y : sek re ta ria t 57-41. dzia ł 
m ie js k i 62-35, dz ia ł spo rtow y 78-21, 
„S y g n a ły "  21-18, red . nocna 
(po godz. 20) 25-14. da lekopis 66-36. 
Red. naczelny rz y jn in je  w godz. 
12 — 13, sekre tarz  w godz. 11 — 13. 
N iezam ów iouych rękopisów  nie  
zw raca się. Adres A d m in is tra c ji:  
Szczecin, a l. W ojska Polskiego 
29, I  p., te ł. 58-27. Ogłoszenia 
a l. W o j. Polskiego 29. I I  p. Zam ó­
w ie n ia  1 w p ła ty  na prenum eratę 
(4 z ł 50 g r  m iesięcznie) p rz y jm u ją  
w szystk ie  h rzędy pocztowe i  lis to ­
nosze

Szczecińskie Z ak ła dy  G raficzna 
Szczecin, K rzysz to fa  n r  7 
A-ł-11181. Zam . n r  3649. 1.1#.«.

i


